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\V. Landsbergis powrocił z Francji
WILNO, (ELTA). W  nocy wódca parlamentu Utwy ra-

9  pudnia * Francji powrócił zein z przewodniczącymi Rad
„newodniczący I&uy Naj- Najwyższych innych państw
^ K ^ t e r g i s 6 Pod- bałtyckich nodoisał doku-
J s  pobytu w Paryżu przy-

bałtyckich podpisał doku­
menty Karty Paryskiej,

spotkał się z prezydentem 
Francji Francois Miłterran- 
dem, uczestniczył w  konfe­
rencji międzynarodowej w 
Strasburgu.

Czy przybędzie
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W tym roku dotkliwie odczu­
wamy brak mieszanek paszowych. 
Co zrobiono, aby poprawić sytu­
ację, czy wzrośnie ich produkcja 
w najbliższym czasie? Z takim 
pytaniem zwróciłam %się do dy­
rektora generalnego państwowej 
firmy akcyjnej „Malyba" Emili- 
jusa Werkauskasa. Powiedział on: 

Moc pnedsiębiorstw firmy wy­
korzystujemy zaledwie w  68 
[*oc, gdyż nie posiadamy pod 
fataOdem surowca, W  tym  ro­
ku zamierzaliśmy wyprodukować 
2 miliony ton, a  dostarczymy za­
ledwie milion 700 tys. ton mie- 
Banek paszowych. ZSRR dostar­
czy! zaledwie 54 proc. zboża 
Pnewfctóanego w umowie rocz­
nej. Dziś surowca mamy' zaled- 

^  2—3 miesiące. Sytuacja 
J“«je*t jednak beznadziejna. Re­
kordową gość zboża tegorocz- 
®®8o plonu sprzedali państwu na- 
® J^ c y . Szukamy sposobów 

Aoża za granicą. Poro- 
“““ettfcny się z Polską, że do- 
r 41̂  130 tys. ton pszenicy, ży- 
. ‘ l^czmienia. Fenneizy USA 

w daize Litwie 100 tys. ton 
kukurydzy, pierwszy ła-
many otrzymać w  stycz- 

008 w zboże zga- 
pn ltj Kanada i  Niemcy. Ich 
£ * * ^ i e l e  odwiedzili Litwę,

S i S S  P l a m a m i ,  
li i^ ^ J ^ iP a d z k i  port, pozna- 
^^°®ożBwośoi przyjęcia zbo- 
«ii r j010 prywatnych firm Ro- 
vryklei>T J>klei cenie (2»5 razy 
Jbokrt ,  na«2ej ceny skupu 
floto kupno macanej

Nie odrzucamy i 
n® aczkolwiek jak

SiUp® Powstrzymujemy.
nasze przedsiębioist- 

paszowych w 
pracow*f  ^

WEDRICHENE,
^   kor. ELTA

jsz°!

W  kwestiach umacniania 
ochrony Jera ju

WILNO (ELTA). 7 grudnia 
premier Republiki Litewskiej G. 
W agnorius spotkał się w  gma­
chu rządu z kierownictwem M ini­
sterstwa Ochrony Kraju, do­
wódcami jednostek wojskowych 
i naczelnikami innych służb. 
Premier serdecznie podziękował 
wszystkim, którzy jako pierwsi 
wstąpili na ochotnika do szere­
gów obrońców ojczyzny, nie 
przestraszyli się tymczasowych 
trudności i podjęli się bardzo 
ważne! pracy w  zakresie organi­
zowania ochrony kraju, wykaza­
li stanowczość i wytrwałość w  
dniach trudnych dla .Państwa 
Litewskiego.

Z pewnymi trudnościami służ­
by ochrony k raju  borykają się 
również ostatnio — brakuje po­
mieszczeń, ciepłej odzieży, środ­
ków łączności i transportu, bro­

ni. W  rozwiązywaniu tych palą­
cych kwestii, stwierdził premier, 
więcej .inicjatywy powinno wy­
kazywać samo Ministerstwo 
Ochrony Kraju. Jednakże jasne 
jest również to, że odpowie­
dniej pomocy i uwagi wojsku 
litewskiemu nie poświęcają in­
ne resorty państwowe, a wśród 
nich samorządy, przedsiębior­
stwa, organizacje handlowe. Pre­
mier powiedział, że wszystkie 
problemy związane z umacnia­
niem armii litewskiej, głównie 
ochroną granit^, będą rozstrzy­
gane rzeczowo i operatywnie. 
Zaakcentował on, że kierowni­
ctwo M inisterstwa Ochrony 
K raju powinno poświęcać więcej 
uwagi powoływaniu rekrutów 
do służby czynnej, aby w czas 
został sformowany przewidziany 
kontyngent ochrony kraju  Litwy.
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Lisi otwarły
DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ V. LANDSBERG1SA 
DO PREMIERA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
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Pol^i nadal aą naj- 
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*olejką ł stoją po trzy 
5 *?®!. awanturują się il 

Wet- natychmiast, o-

W  związku z wyjątkowo tru­
dną sytuacją, w  jakiej znalazła 
się obecnie społeczność polska 
na Litwie, po raz kolejny zwra­
camy się z apelem o zaprzesta­
n ie dyskryminacji ludności pol­
skiej i  przystąpienie do auten­
tycznego rozwiązywania proble­
mów polskiej mniejszości naro­
dowej. Mimo pewnych napięć 
między Polakami na Litwie a 
władzami litewskimi w  okresie 
ostatnich kilku lat, a w szcze­
gólności w  drugim półroczu br., 
uchwały Rady . Najwyższej Re­
publiki Litewskiej z dnia 29 
stycznia br. wydawały się być 
podstawą do ułożenia stosun­
ków polsko-litewskich na Litwie. 
Niestety, nadzieje te się rozwia­
ły od razu po odzyskaniu przez 
Litwę niepodległości.

Pó rozwiązaniu samorządów 
wileńskiego i solecznićkiego 
pełnomocnicy rządu, nie licząc 
się z zasadami demokracji, opi­
nią społeczną, literą prawa do­
konali i nadal dokonują bez­
podstawnych zwolnień na zasa­
dach przynależności .narodowej. 
Zakaz używania napisów w języ­
ku polskim, symboliki narodo­
wej w  szkołach, rewizje i wez­
wania do prokuratury działaczy 
Związku Polaków na Litwie na­
leżą do faktów życia codzienne-

1 **** sk u tk u .

Z komisji do spraw prywaty­
zacji rejonu wileńskiego wy­
rzucono wszystkich Polaków, 
taki sam proces trw a w  komi­
sjach gminnych. Pełnomocnicy 
rządu formują komisje prywaty­
zacyjne według własnego uzna­
nia, narzucając ludzi z  byłej 
partyjnej nomenklatury. M iej­
scowej ludności polskiej utrud­
nia się korzystanie z ustaw o 
prywatyzacji i reprywatyzacji.

Szereg uchwał i  decyzji władz 
litewskich, jak  też działalność 
wielu litewskich polityków, 
orzede wszystkim R. Ozolasa, 
W . Czepaitisa, K. Motieki, mają 
chara ter yryrażnie antypolski, są 
w  rażącej sprzeczności z norma­
mi praw człowieka i obywatela 
oraz mniejszości narodowych, 
stanowią cechy państwa totali­
tarnego.

Wyrażamy . stanowczy protest 
przeciwko antypolskiej polityce 
władz Republiki litewskiej, ce­
lowemu oddalaniu od siebie 
społeczności litewskiej i pol­
skiej, cynicznemu tworzeniu ob­
razu wrogości. Żądamy natych­
miastowego dialogu ze społecz­
nością polską i powrotu do uch­
wały z dnia 29 stycznia 1991 
roku.

Zarząd Główny Związku Polaków na Litwie 
Prezes J. SIENKIEWICZ

Wilno, dnia 5 grudnia 1991 roku

Komentarz do oświadczenia rządu 
Republiki Litewskiej z 5 grudnia

W  ostatnich dniach listopada 
na Litwie niespodzianie pow­
stało zamieszanie na  tle proble­
mów prasy. Redakcje poszczegól­
nych byłych wydań komunistycz­
nych rozpowszechniły wymysły o 
zamiarach rządu podjęcia uchwa­
ły o upaństwowieniu byłych wy­
dań należących do Komunistycz­
nej Partii Litwy. Dziennik ,J ie -  
tuwos ryt as" szeroko rozpowsze­
chnił dezinformacją, że już zo­
stał znacjonalizowany.

Jedną z możliwych przyczyn 
zorganizowanej akcji dzienników 
jest wzrastająca w warunkach 
rynkowych konkurencja' między 
gazetami i pogarszający się ich 
stan finansowy. Jednocześnie u- 
siłowano wywrzeć określony 
wpływ na reorganizację wydań 
byłej Komunistycznej Partii Lit­
wy.

Po nagle rozpoczętej akcji 5 
gazet rząd był zmuszony do szy­
bszego rozpoczęcia wykonania 
uchwały Republiki Litewskiej o 
przejęciu mienia KPL (KPZR) i 
byłych organizacji komunistycz­
nych. Gazeta „Walstieczki Lai- 
krasztis" została zreorganizowana 
w  prywatną spółkę akcyjną. Ze­
społowi dziennikarzy redakcji 
bezpłatnie przydzielono 30 proc

akcji, a pozostałą ich część — 
różnym organizacjom gospodarki 
rolnej, przeważnie — społecz­
nym. Redakcji gazety byłej Ko­
munistycznej Partii Litwy „Tie- 
saM podano do wyboru dwa 
warianty: podzielić akcje w  rów­
nych częściach między pracow­
ników i założyć zamkniętą spół­
kę akcyjną lub pozostać w  gestii 
DPR Litwy (założonej zamiast Ko. 
munfetycznej Partii Utwy). Poza 
tym redakcjom „Walstiecziu Lai- 
krasztis" i ,,Tdesa‘‘ - powierzono 
samodzielnie dokonać inwentary­
zacji mienia, by została ustalona 
wielkość mienia KPL (KPZR), 
KPL.

Byłe rejonowe (municypalne) 
wydania Komunistycznej Partii 
Litwy zostały przekształcone w 
prywatne spółki akcyjne, dzie­
ląc akcje między pracowników 
redakcji.

Konstatujemy, że ogłoszone i 
szeroko rozpowszechnione pogło­
ski o  możliwym upaństwowieniu 
gazet dyskredytują wewnętrzną 
politykę Litwy, szkodzą jej pre­
stiżowi międzynarodowemu, u- 
t-rudniają zagraniczną politykę 
gospodarczą.

Biuro prasowe rządu

Podpisano porozumienie v  sprawie1 
wspólnoty państw niepodległych

MIŃSK (iBELTA—BLTA). W
niedzielę w Mińsku przywódcy 
Republiki Białoruskiej, Federacji 
Rosyjskiej i Ukrainy podpisali 
porozumienie w sprawie utwo­
rzenia wspólnoty państw nie­
podległych.

j,My, Republika Białoruska, 
Federacja Rosyjska (RFSRR), U- 
kraina, jako państwa założyciel­
skie Związku SRR, które w 1922 
roku podpisały układ związko­
wy, konstatujemy, że Związek 
SRR jako międzynarodowy pod­
miot prawny i rzeczywistość po­
lityczna przestał egzystować" 
mówi się we wstępie do tego 
dokumentu.

Przywódcy trzech państw, 
stwierdza się w dokumencie, do­
konali tego kroku, opierając się 
na historycznej wspólnocie naro­
dów, dążąc do utworzenia demo­
kratycznych państw prawnych 1 
rozwijania swych stosunków.

Kraje potwierdzają swą wier­
ność Karcie NZ, celom i zasadom 
Aktu Końcowego w  Helsinkach, 
zobowiązują się przestrzegać 
norm międzynarodowych oraw
człowieka i narodów, gwarantu­
ją  obywatelom jednakowe pra­
wa i wolności niezależnie od Ich 
narodowości.

W  celu rozwijania równopraw­
nej i wzajemnie korzystnej

współpracy narodów ł państw 
postanowiono zawrzeć specjalne 
porozumienia w dziedzinie poli­
tyki, gospodarki, kultury, oświa­
ty, ochrony zdrowia, nauki, han­
dlu, ochrony środowiska i w in­
nych sferach. Oświadczono, że 
uznaje się i szanuję. Integralność 
terytorialną i nietykalność ist­
niejących granic państw, które 
podpisały porozumienie.

Postanowiono zachować Dołą- 
czone kierownictwo wspólna 
przestrzenią wojskowo-strategi- 
czną, jednolitą kontrolę nad bro­
nią jądrową. Będzie koordyno­
wana polityka zagraniczna, stwo­
rzona i rozwijana wspólna prze­
strzeń gospodarcza, realizowana 
jednolita polityka w zakre.ie 
ceł i  migracji.

Od chwili zawarcia porozumie­
nia na terytorium państw, które 
je podpisały, nie zezwala się 
stosowania norm tn ec k ą  Kra­
jów, w tym byłego ZSRR. prze­
rywa się działalność organów 
poorzedniego Związku.

Dokument podpisali: w imie­
niu Republiki Białoruskiej — 
Stan*eław Szuszkiewicz i Wia­
czesław Kebicz, w imieniu 
RpgRR — Borys Jelcyn 1 Genna- 
dlj Buibulis, w imieniu J . Leonid Krawczuk I Witold 
Fokln.

DO JEGO EKSCELENCJI T P .  ę if i£ j  
PREMIERA RZECZYPOSPOLITEJ! POLSKIU 
JANA OLSZEWSKIEGO 

W  Imieniu rządu Republiki nadzieję, ie  M d *  dziaWnotó 
 Pnnn Pre-w lnueuiu »>_

Litewskiej gratuluję Panu Pre 
mierowi mianowania na to wy­
sokie i zaszczytne stanowisko, 
życzę powodzenia w niełatwej 
i odpowiedzialnej pracy, żywię

przyczyni p  *> 
współpracy między nałzyml P«*-

StrPrtmler BepubUkl Utew«ldej 
SSlmlnM  WAGNORIUS
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Co słychać w ZPL?
„Lipówka“ 
działa wśród ludzi
Przez wiele lat Wileńska Szko­

ła Średnia n r 28 była tylko ro- 
syjskoj ęzyczną. Tymczasem uczy 
się tam bardzo wiele dzieci Po­
laków. Dzięki staraniom akty­
wistów, członków ZPL, udało się 
w roku ubiegłym utworzyć pier­
wszą klasę polską. Koło Związku 
„Lipówka" objęło pieczę nad ma­
luchami.

•Ponieważ szkoła znajduje się 
w  centrum Lipówki, koło „Lipó- 
wka" tegoroczne zebranie chcia­
ło przeprowadzić w szkole. Ale 
nie otrzymało zgody. Dlatego 
potrzebującym pomieszczenia 
użyczyła na ten wieczór, 7 grud­
nia, Szkoła Średnia im. A. “Mic­
kiewicza. W  sootkaniu wziął u- 
dział deputowany do RN Litwy, 
redaktor naczelny „Kuriera W i­
leńskiego Zbigniew Balcewkz, 
który postarał się również ocfepo- 
wiedzieć na pytania jako że 
część członków koła jest jedno­
cześnie jego wyborcami.

Prezes koła Jarosław Ziemski 
przedstawił roczny dorobek. Jest 
on niemały. Koło popierało swe­
go kandydata w wyborach do 
samorządu miejskiego, jego 
członkowie wzięli udział w ob­
chodach rocznicy Konstytucji 3 
Maja, jak co roku porządkowali 
cmentarz Rossa. Kilkoro dzieci 
spędziło za pośrednictwem ZPL 
wakacje w Polsce, dla ludzi nie- 
majętnych dostarczono do do­
mów dary — ubranie i żywność 
nadesłane z Polski. Nadto w 
szkole dla zainteresowanych ucz­
niów wprowadzone są fakulta­
tywne zajęciś z języka polskie- 
ko. Ale za najważniejsze dokona, 
nie prezes uważa fakt, że w tym 
roku w szkole nr 28 ukazała się 
nowa pierwsza klasa J s j 15 dzie­
wczynek i chłopców — kontynu­
acje tegorocznej drugiej już kla­
sy.

Edmund Szot występując w 
dyskusji stwierdził, że młodzież 
słabo garnie się do działalności 
społecznej. Zwrócił się do zeb­
ranych na sali matek i ojców, 
aby zaszczepiali dzieciom miłość 
■do kultury ojczystej, języka, a 
.nie kierowali się zasadą „Ja 
prosty człowiek, niech zdziałają 
inni". .Jako pedagog zauważył, 
że polskie dzieci posłane do ro­
syjskich lub litewskich szkół 
•czują się żle aż do ukończenia 
szkoły, bo czują rozdwojenie. 

Czesław Hermanowicz mówiąc

0 działalności centrum biznesu 
przy ZG ZPL zauważył, że lud­
ność mało wie o jego działślnoś-

- ci. Apelował o  otwarcie przy ZG
1 ZM ZPL poradni prawnej.

Stanisław Korczyński, nowo
obrany prezes ZM ZPL poinfor­
mował zebranych, że jeszcze 
przed Nowym Rokiem w ZM
ZPL mieszczącym się przy ul. 
Zawalnej (Pylimo) zacznie dzia­
łać poradnia prawna, w tym 
udzielająca porad w dziedzinie 
goąpodarczej. Jego zdaniem,
działalność biura informacyjnego 
biznesu przy ZG ZPL kierowanego 
przez A. Płoksztę będzie zmierza­
ło do tego, by rodacy, którzy zo­
stali bez pracy, mogli ją otrzy­
mać. Prezes poinformował, że 
związek będzie się starał pomóc 
dzieciom z rodzin nisko utposażo- 
nych w otrzymywaniu w  szkole 
posiłków oraz poinformował, że 
w siedzibie ZM otwarty zostanie 
klub-kawiarnia.

Stefania Kuźnio, członkini za­
rządu koła „Lipówka" zauważy­
ła. że polskie dzieci w rosyjskich 
szkołach mają bardzo niską 
świadomość narodową, nie znają 
historii swego narodu. Je j zda­
niem, w szkole nr 28 celowe 
jest uczenie w  klasach polskich 
wszystkich dzieci z tego regionu 
miasta, które chcą się uczyć po 
polsku.

Rezolucja, którą podjęło zeb­
ranie, jest bardzo konkretna. Ko­
ło chce szerzyć kontakty wśród 
rodaków, opiekować się osoba­
mi starymi, dziećmi. Planuje się 
zadbać o to, by w pobliskim 
przedszkolu otworzyć polską gru­
pę, skąd czerpałaby narybek 
szkoła n r 28. Ta szkoła pomogła- 
by .w pgwnym stopniu „rozłado­
wać" szkołę im. Mickiewicza, 
pracującą przecież nienormalnie, 
bo aż w dwie zmiany. Nauczy­
cielka drugiej klasy polskiej 
pani Helena Klimowicz sądzi, że 
jest to  możliwe do zrealizowania.

A na końcu... Na końcu przed 
wilnianami wystąpił polski zes­
pół artystyczny Kowieńskiego 
Domu Kultury „Inkaras". Przed­
stawił on program folklorystycz­
ny „Spotkania rodzinne", na któ­
ry złożyły się polskie utwory za­
pisane w miejscowościach pod 
Kownem. Ale o tym napiszemy 
szerzej innym razem i przy in­
nej okazji.

Józef SZOSTAKOWSKI

Nowe biuro notarialne
W celu usprawnienia obsługi 

prawnej mieszkańców Wilna, 
przyśpieszenia procesu prywaty­
zacji mieszkań, Ministerstwo 
Sprawiedliwości republiki utwo­
rzyło drugie biuro notarialne m. 
Wilna, które działalność swą ren. 
poczęło od 9 grudnia br.

Adres biura notarialnego: W i­

lno, ul. Muitines 5. Nowe biu­
ro notarialne będzie obsługiwało 
mieszkańców i osoby prawne 
starostw.-' karoliniskiego, lazdy. 
najsklego, naujamiesokiego, nau- 
j in inka jski ego, paneria jski ego,
Rasu, Wilkpedes i wirszułiskiego 
m. Wilna.

(ELTA)

Znów zmiana kursu
W  końcu tygodnia podaliśmy 

jeden kurs walut, a w tym sa­
mym dniu Bank Litewski ogło­
sił nowy: dolar amerykański
skupowany jest po 93 rb., sprze­
dawany po 99.50. rb., marka: nie­

miecka odpowiednio — 57.50 i 
61.50 rb. zmieniły się też inne 
kursy, więc zainteresowani po­
winni pójść do banku i spraw­
dzić.

Inf. wL

A I D S :  1 0  p l u s  j e d e n
Centrum profilaktyczne '  AIDS 

Ministerstwa .Zdrowia. Litwy po­
daje,' że wykryto jeszcze jed­
ną osobę zarażoną wirusem bra­
ku immunitetu człowieka 
powodującymi AIDS. Zarażona, o- : 
soba nie jest mieszkańcem. Lit­
wy. Wirusa AlDS wykryto w la­
boratorium centrum AIDS,. gdy ' 
wspomniana osoba przybyła - ce­
lem anonimowego zbadania, się. 
Na prośbę pacjenta W centrum 
AIDS obecnie udziela się po­
mocy, lekarskiej . dotyczącej In ­
nej patologii, n ie  związanej ż wi­

rusem AIDS. W  czasie rozmóWy 
ze specjalistami centrum udzie­
liła ona informacji' o swych inty­
mnych kontaktach ńa Litwie. 
Wskazane dsóby zostaną wezwa­
ne do zbadania.

Chociaż ustalono jeszcze jed­
nego. npsictela? to  w  ćęn-l 
mi'n\ profilaktycznym AIDS w 

r Mtwię" liczba ^zarejestrowa­
nych o só b .;;nie uległa zmia­
nie: dziesięć. - Nowo wykrytemu 
nosicielowi wirusa,, k tóry  nie 
jest mieszkańcem' Litwyr doradzi 
się, aby zarejestrował się .w cen­
trum AIDS swego kraju.

Ałksnis prognozuje
Kor, TASS donosi:
Jeden z liderów byłej grupy 

par 1 amentarnej „Sojuz" obecnie 
natomiast ruchu „Nasi" Ałksnis 
w wywiadzie dla włoskiej gaze­
ty „La RepuhbŁica" oświadczył: 
„Gdyby zaproponowano mi przy­
stąpienie do obywatelskiego ko­
mitetu stanu nadzwyczajnego, 
to nie oponowałbym. Powitałem 
wiadomość o sierpniowym zama­
chu stanu z pewnym entuzjaz­
mem. Ale następny skład OKSN 
wzbudził we mnie wielkie za­
strzeżenie. Nie jestem specjali­

stą w tej dziedzinie, ale nie są­
dzę, żeby organizowano w ten 
sposób zamachy stanu. To była 
farsa”.

Zdaniem Ałksnisa, nie za gó­
rami jest nowy zamach stanu. 
„Rozpocznie się on na ulicacp 
tako powstanie ludowe. Rozpo­
cznie się może jutro albo po 
sześciu miesiącach, może 16 
grudnia, gdy Rosja ógło>i. że 
liberalizuje ceny —  powiedział 
on. — Jasne jest jedno: naród

nie może cierpieć dłużej. rv 
nio odwiedziłem PetersbtojrJ 
dzie interesowali się: kiedy 
szcie siły zbrojne wezmą Tj 
dzę w  swe ręce? Państwo iZ 
nie po to, aby stworzyć rw 
ziemi, ale po to, aby rienjJ 
stała się piekłem".

CELTA)

W. Żyrynowski 
grozi

MOSKWA, 5 grudnia (KIA— 
ELTA). Jeżeli dojdę do wfadkzy, 
nie uznamy niepodległości Nad- 
bałtyki —  powiedział na  konfe­
rencji prasowej lider Partii Li­
beralno .  Demokratycznej Wła­
dimir Żyrynowski. W  razie zwy- 
cięstwa w  wyborach prezydenta. 
W . Żyrynowski radzi ambasado­
rom krajów  obcych, którzy przy­
byli do Rygi, W ilna i  Tallinna,. 
składać walizki i  udać się db> 
swoich krajów. Jeżeli Litwa żą­
da niepodległości i  zamierza ż y t  
według konstytucji 1938 roku, 
to  niech pozostaje w  granicach 
1938 roku — oświadczył lider 
PLD. — To stolica Kowno i dwa 
miasta o  znaczeniu regionalnym 
— Sziauliai i Paneweżys. Po za­
przestaniu dostawy nafty, drew­
na, metalu i maszyn z Rosji nie­
podległe państwo litewskie nie 
utrzym a się nawet przez 72 go­
dziny. podsumował W. Żyryno- 
wski.

Kuwejt' ponownie 
eksporterem nafty

Po naradzie ministrów prze­
mysłu naftowego trzynastu kra­
jów OPEC, która odbyła się w 
ubiegłym tygodnia w  Wiedniu, 
m inister przemysłu naftowego 
Kuw ejtu cświadczyt w  wywia- 
dizle dla przedstawicieli prasy, że 
Kuwejt gotowy jes t jak. najszy­
bciej przywrócić przedwojenny 
poziom wydobycia i  eksportu na-
fty-

Jego zdaniem, ten: poziom —
1,5 wrifr baryłek dziennie — Ku­
w ejt osiągnie już w  końcu przy­
szłego roku: A  w  roku 1993 mó­
g łb y  wydobywać: p a  2  rrflrr bary­
łek dziennie, jednak wątpliwe, 
c zy  otrzyma' n a  ter pozwolenie. 
Chodzi o  to, że  wśród poszcze­
gólnych krajów  OPEC trw a ost­
re współzawodnictwo o kwoty  
produkcji nafty, które  OPEC u- 
stala dla każdego kraju w  celu 
uniknięcia spadku cen z  powodu 
nadprodukcji nafty.. W ojna’ w Za­

toce Perskiej wyeliminowała L  
tęźnyoh dostawców nafty — jo l  
w ejt i  Irak. Jednak eksport J 1  
fty  nie zmniejszył się, poniewjl 
zwiększono kwoty innych fcn.ll 
)&w, przede wszystkim Arab-ll 
SaodyijskSef. To bardzo pizy^U 
ło  im do gustu i obecnie nJI 
kwapią się tak łatwo rez9gQ0.ll 
wać z  przywilejów. Irakowi i 
Kuwejtowi nie będzie łatwoll 
przywrócić przedwojenne pozy.ll 
c je  eksporterów naftowych.

N a razie Kuwejt z
zwiększa wydobycie nafty q| |
swrycfc bogatych rfóż, Mórych I 
zasoby stanowią 200 nfld harf [ 
łefc J u ż  w  Końcu br. wyddbyde I 
wyniesie 45® tys. baTył«k driad! 
nie;, m połowy roku przyszłe-1 
go> — '80© tys;.

Nowa postać gruźlicy w Ameryce
GEORGIA (Reuter — ELTA). 

Gruźlica, na którą z początku 
wieku spośród 1000 Amerykanów 
umierały dwie osoby, objawia 
się w  nowych postaciach, któ­
rych leczenie jest bardzo trud­
ne, czy wręcz niemożliwe.

Ośrodki USA do waJkj z cho­
robami zorganizowały ^ io m ad ze . 
nie narodowe, na którym  zako­
munikowano o wystąpieniu w 
stanie Nowy Jo rk  nowych form 
gruźlicy, które nie poddają się 
leczeniu lekami konwencjo­
nalnymi. W  ostatnich trzech 
przypadkach choroby spośród

105- osób, zarażonych; t ą  chorobą- 
zmarło ponad 80 proc.:

W  1950- r:, gdy wynaleziono 
leki anty-TBC, w  Ameryce zare­
jestrowanych byto jeszcze 
121.742 przypadki zachorowań n a  
tę  chorobę, a  w. 1989 c  śmiertel­
ność zmalała do jednego przypa­

d k u  my HłO.ODO; Jednakże v| 
199CŁ r. ponownie zarejestrowano 
jjuż 25.33111 przypadków. Ws^l-j 
kije j e  zarejestrowano tylko 
s tan ie  Nowy Jorfe 19 0  proc. cho­
rych: było również zarażonych 
wirusem AIDS), niemniej 
przestrzegają' specjaliści, nie m 
żadirydr granic geograficznych 
choroba może łatwo się rot 
przestrzenie.

Koszta mieszkali 
w Rydze

RYGA (Baltija—ELTA). Miesz­
kania w  budowanym dopiero do­
mu Miejski Komitet W ykonaw­
czy w  Rydze rozdzielił po no­
wemu: przedstawiciele zakładów 
oraCy zakupili je za gotówkę, 

ednopokoj owe mieszkanie ko­
sztuje teraz 31,5 tyB. rubli, dwuL 
pokojowe’**— 51 tys., 3-pokojowe 
— 63 tys., 4 i 5-pokojowe —1 
odpowiednio 77 i 90 tys. rubli..

A s p r p j a  —  p r z e c i w k o  z a w a ł o m
LONDYŃ. {Reuter — ELTA). 

Szwedzi zibadaii, że minimalne 
dawki asp iryny  zażywane co­
dziennie, aby zapobiec powtór­
nemu zawałowi, działają nie 
mniej efektywnie,, mż z lecan a  
dotychczas jed n a  pastylka tego 
leku dziennie

Badania kilku ostatnich lat 
wykazały; że 30G^mifigTamowa: 
pastylka aspiryny, zażywana co- 
dziennie; o 22 proc. zmniejSzai 
prawdopodobieństwo zawału.

Pb opublikowaniu ty ch . da­
nych po raz- pierwszy w  apte­
kach natychmiast znikł ten lek. 
Lekarze ostrzegają jednak, że sa­
mowolne zażywanie leku jest 
niebezpieczne, ponieważ może 
spowodować poważne skutki u-

boczne, gdyż aspiryna jest kwa­
sem, k tóry w  większych dat­
kach może uszkodzić ścianki żo­
łądka oraz jelit i spowodow* 
wewnętrzne krwawienie.

Naukowcy szwedzcy w celu 
zmniejszenia skutków ubocznych 

‘ 1360 chorym po  pierwszym **• 
wsie serca zamiast 300 miligra­
mów zaapfikowali 75-miIigran»; 
wą dawkę aspiryn y codzienme' 
obserwowali tef wpływ praez ” 
miesiące, konstatowano, że ** 
małe dawki zmniejszyły praw& 
podobieństwo powtórnego z**1' 
ta  o  .16—20 proc., a działanie 
boczne było o wiele mniejsze 
porównaniu ze stosowaniem 
rrfgr dziennie. Nie nia więc i®- 
nego sensu przypisywać 
tom dawki większej niż 75 F

Inżynieria genów i spirytus i drewna
W krótce spirytus etylow y feta. 

nol) będzie można produkować 
nie tylko z ziarna lub ziemnia­
ków, lecz także z drzewa i sło­
my. .Stanie się-tak dzięki zim ody. 
filcowanym sposobom inżynierii 
genów drożdży piekarskim.

Nową technologią, zajęło się 
Itrzech naukowców szwedzkich z 
wydziału mikrobiologii technież- 
Inej Lundzkiego Ośrodka Chemi­
cznego wraz 2 kolegami z Helsi­
nek. O ich osiągnięciach napisa­
no w ostatnim numerze między*^

narodowego czasopisma „Biotach, 
noiogy",

,<Do tej pory udało rśię im 
przenieść jeden  gen z innego 
rodzaju drożdży do drożdży pie­
karskich’ i mogą one wytwarzać 
substancję, dzięki której z drer 
wna otrzymujemy jedną z od­
mian cukru t -  ksititol.

Należy do drożdży piekarskich 
przenieść jeszcze jeden gen i 
Wtedy będą one wytwarzały en­
zymy, zmieniające ksilitol w eta­
nol. Po stworzeniu -takiej tech­
nologii -znacznie wzrośnie żnacze.

nie etanolu jako źródła 
Jednak już w obecny® sts*® 
badań znaleziónd" '  nową p   ̂
wość produkowania ksihtolu-^ 
wnież- może dać dużo 
Chodzi o  to, że ksilitol ^
woduje próchnicy zębów 1
i tego używa się go’ w prze®'
spożywczym zamiast 
cukru, na przykład, w 
gum do żucia i słodyczy, 
kuje się go sposobenr?tl|eBj^ 
nym, jednak przemysło1̂ ^  _ 
dzbu interesuje możliwo^ . 
pienia sposobów chem ii 
biologicznymi. ~

,ntb- b £ ^ J
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0 trybie wymiany lokali mieszkalnych
^  R e p u b lik i Litewskiej p o

1 1 p riepisy (w  a ł ą a e n i u )
J lfaw  lokali mieszkalnych;

Tymczasowe przepisy (w 
...Inm ) ewidencji niezamie- 

i oprAtoionych miesz- 
^"fundumi lamorałdowego o-

'o^aSm ent Gospodarki Ko.

munalnej i Usług przy Minister­
stwie Budownictwa i Urbanisty, 
ki ma prowadzić ewidencję scen­
tralizowanego funduszu mieszka­
niowego republiki, utworzonego 
na mocy uchwały nr 282 rządu 
Republiki Litewskiej z 17 Upca 
1991 r. „O tymczasowym trybie 
{przydziału opróżnionych i  nieza­
mieszkałych mieszkań" (Dziennik 
Ustaw 1991, n r  23—624) i zgła­

szać postulaty co do ich wyko­
rzystania rządowi Republiki Li­
tewskiej.

3. Ustalić, że:
3.1. Część scentralizowanego 

funduszu mieszkaniowego repub­
liki według decyzji rządu Repub­
liki Litewskiej może być również 
wykorzystana do wymiany mie­
szkań;

3.2. Ogólna (użyteczna) powie'

przepisy wymiany lokali mieszkalnych
1 Te przepisy ^określają tryb 

„^Biany lokali mieszkalnych w 
tonach funduszu państwowego,
społecznego, spółdzielni budowy 
tomów mieszkalnych lub spół­
dzielni mieszkaniowych, jak też 
v  domach czy mieszkaniach na­
leżących na prawadi własności 
osobistej do Jednej z wymienia- 
jących stron,

2. Najemca lub właściciel lo­
kalu mieszkalnego ma prawo do 
wymiany lokalu mieszkalnego z 
innym najemcą lub właścicie­
lem w tej samej albo innej 
miejscowości po uzyskaniu zgo­
dy mieszkających z nim razem 
członków rodziny, wliczając ró­
wnież tych, którzy czasowo 
wyjechali.

3. Wymieniać lokale mieszka­
lne można tylko za zgodą:

3.1. Lokale funduszu mieszka­
niowego samorządu — zarządu 
miejskiego, rejonowego;

32. Lokale resortowego fun­
duszu mieszkaniowego -  admi­
nistracji, instytucji, organizacji;

3.3. Lokale społecznego fun­
duszu mieszkaniowego — kie­
rownictwa odpowiedniej organi­
zacji społecznej;

3-4. Lokale scentralizowanego

funduszu mieszkaniowego repu­
bliki — rządu Republiki Litew­
skiej;

3.5. Lokale funduszu mieszka­
niowego spółdzielni budowy do­
mów mieszkalnych lub spółdziel­
ni mieszkaniowej (tylko człon­
kom spółdzielni, którzy nie spła­
cili kredytu) ’ — zarządu spół­
dzielni;

3.6. W  domach czy mieszka­
niach, które należą do obywa­
teli na prawach własności oso­
bistej r— za pisemną zgodą wła­
ściciela domu lub mieszkania.

Strony o zamiarze wymiany 
lokali mieszkalnych informują 
na miesiąc wcześniej właścicie­
la domu, mieszkania.

4. Brak zgody na wymianę- lo­
kalu mieszkalnego może być 
przedmiotem sporu rozstrzygane­
go w  trybie sądowym. Przepis 
ten nie stosuje się, gdy lokale 
mieszkalne są w  domach lub 
mieszkaniach, należących do 
obywateli na prawach własnoś­
ci osobistej. -

5. Obywatele pragnący wymie­
nić lokale mieszkalne, składają 
podania i  inne niezbędne doku­
menty do odpowiedniego zarzą­
du miejskiego, rejonowego (za­

rzchnia samowolnie zajętych 
mieszkań, opróżnianych przez 
instytucje samorządowe i ochro, 
ny porządku prawnego, przy­
dzielane są według bilansu ro­
cznego następująco:

30 proc. — dla zakwaterowa­
nia pracowników sądów, policji 
i prokuratury;

50 proc. — dla zakwaterowa­
nia pracowników samorządów 
i ich instytucji gospodarki mie­
szkaniowej ;

20 proc. dla zakwaterowania 
osób zrehabilitowanych i o naj_ 
gorszym zaopatrzeniu socjalnym 
oraz ich rodzin.

4. Uznać za nieważne: 
Uchwałę nr 141 Rady Minis­

łącznik 1 do tych przepisów).
6. Transakcja w sprawie wy­

miany lokali mieszkalnych za­
łatwia się:

6.1. Jeżeli lokale mieszkalne 
obu stron należą do państwowe­
go, społecznego funduszu -miesz­
kaniowego, spółdzielni budo- 

- w y domów mieszkalnych _ czy 
spółdzielni mieszkaniowej 
rozporządzeniem zarządu 'm iej­
skiego, Rejonowego:

6.2/ Jeżeli lokal mieszkalny 
jednej strony należy do państ­
wowego, społecznego funduszu 
mieszkaniowego, spółdzielni bu­
dowy domów mieszkalnych czy 
spółdzielni mieszkaniowej, drugi 
natomiast znajduje się w  domu, 
mieszkaniu, należącym do oby­
watela na prawach własności 
osobistej •— rozporządzeniem za­
rządu miejskiego, rejonowego i 
zatwierdzoną notarialnie umową;

6.3; Jeżeli mieszkania obu 
stron należą do scentralizowane­
go funduszu mieszkaniowego Re­
publiki Litewskiej — rozporzą­
dzeniem zarządu miejskiego, re­
jonowego zgodnie z decyzją rzą­
du Republiki Litewskiej na wnio­
sek odpowiedniego .ministerstwa 
lub służby państwowej.

trów Ulwy z 20 maja 1983 t. „O 
zatwierdzeniu instrukcji wymia­
ny lokali mieszkalnych" (Dzien­
nik Ustaw* 1983, nr 15- 156);

Punkt 2 uchwały nr 255 rzą­
du Republiki Litewskiej z  27 11- 
pca 1990 r. „O częściowej zmia. 
nie wymiany lokali mieszkal­
nych" (Dziennik Ustaw, 1990, 
nr 23—587):

Uchwałę nr 47 rządu Republi­
ki Litewskiej z 31 stycznia 1991 
r. „O częściowej zmianie trybu 
wymiany lokali mieszkalnych" 

(Dziennik Ustaw, 1991, nr 5—160)_

Wicepremier 
Republiki litewskiej 
W. PAKALNISZKIS

W

7. Podstawą do zamieszkania 
w wymienionych lokalach miesz­
kalnych, należących do państwo­
wego, społecznego funduszu 
mieszkaniowego, do spółdzielni 
budowy domów mieszkalnych 
lub spółdzielni mieszkaniowej 
jest przydział mieszkaniowy (za­
łącznik 2  do tych przepisów), 
k tóry wydaje zarząd miejski, re­
jonowy.

8. Nie wolno wymieniać loka­
li mieszkalnych, jeżeli:.

8.1. Wobec najemcy wszczęto 
sprawę dotyczącą rozwiązania, 
zmiany umowy o wymianie lo­
kalu mieszkalnego lub unieważ­
niony został przydział na miesz­
kanie;

8.2. Zamiar wymiany jest fik­
cyjny albo usiłuje się osiągnąć 
zyski kosztem państwa;

8.3. Na jednego członka rodzi­
ny wypadnie mniejsza od usta­
lonej minimalnej normy powie­
rzchnia przydzielanych lokali 
mieszkalnych;

8.4. Dom na mocy decyzji sa­
morządu musi być wyburzony 
lub przekazany na cele państ­
wowe lub społeczne;

8.5. Dom mieszkalny jest służ­
bowy lub w  hotelu robotniczym 
typu pokojowego.

9. Zarządy miejskie, rejono­
we, organizacje państwowe, 
spółdzielcze i społeczne, jak  też

zainteresowane osoby mogą żą­
dać uznania w trybie sądowym 
za nieważną wymianę lokali 
mieszkalnych, jeżeli została ona 
dokonana z naruszeniem ustawy 
albo warunków wymiany prze­
widzianych w tych przepisach.

10. Po uznaniu za nieważną 
wymianę lokali mieszkalnych, 
strony powinny wprowadzić się 
do posiadanych poprzednio loka­
li.

11. Tymczasowych lokatorów 
i pracownice (pracowników) do­
mowych, mieszkających w  wy­
mienialnym lokalu mieszkalnym, 
którzy na żądanie stron wymia­
ny- nie opuściły go, strony mo­
gą wyeksmitować w trybie, są­
dowym, nie zapewniając im in­
nego lokalu mieszkalnego.

Sublokatorzy, mieszkających 
w wymienianym lokalu miesz­
kalnym, nie mogą być wyeks­
mitowani do zakończenia termi­
nu umowy o podwynajmie, je­
żeli nie ma innej podstawy pra­
wnej do eksmisji.

12. Jeżeli wymieniany lokal 
mieszkalny pozostaje w domu 
znajdującym się na terytorium 
państwa obcego, to wymiany 
dokonuje się w trybie, przewi­
dzianym przez ustawy Republiki 
Litewskiej i odpowiedniego pań­
stwa obcego.

TYMCZASOWE PRZEPISY EW IDENCJI 

1 PRZYDZIELANIA NIEZAMIESZKAŁYCH 

OPUSZCZONYCH MIESZKAŃ FUNDUSZU 

MIESZKANIOWEGO SAMORZĄDÓW

CZĘSC OGÓLNA

1. Przepisy te opracowano na 
P^ktawie uchwały rządu Repub- 
Hfi Litewskiej nr 282 z 17 lrpca 
‘” 1 r. .,0 tymczasowym trybie 
przydzielania opuszczonych 1 
niezamieszkałych mieszkań".

2. Zarządy miejskie, rejonowe 
7* proc- wszystkich należących 
. “ Porządów mieszkań ogólnej 
Ręcznej) powierzchni w do*

niezamieszkałych i ©próż­
nych powinny przeznaczać do

TT^ralizowanego fu n d u sz u  m ie -wjaniowego republiki.
o^fctałe takie mieszkania za- 

łTjfly miejskie, rejonowe, w us- 
Ym trybie przydzielają oso* 
zrehabilitowanym i minimal- 
zaopatnonym pod względem 

jainym osobom oraz ich ro- 
do zamieszkania, jak też 

^  mogą sprzedać na auk- 
PubUcznych, które urządza 

ftp,,...p^ktaWic uchwały rządu

zacii $  r: " °  trybie prywaty- 
• sprzedaży i wykorzystania

mieszkań" (Dziennik Ustaw, 1991. 
n r 28—765).

3. Niezamieszkałe i opróżnio­
ne mieszkania na parterach do­
mów mieszkalnych powinny być 
przydzielane (albo wymieniane) 
przede 'wszystkim inwalidom I 
grupy i -W miarę możliwości II 
grupy (na ich życzenie) albo 
sprzedawane na aukcjach w ce­
lu  założenia sklepów, kawiarń, 
zakładów usługowych i  innych 
placówek takiego profilu, jeżeli 
są one przydatne do tego celu.

EWIDENCJA 
n ie z a m ie s z k a ł y c h  
I  OPUSZCZONYCH 

MIESZKAŃ

4. Wszystkie przydatne do za­
mieszkania opuszczone mieszka­
nia jak też mieszkania w no­
wych, zrekonstruowanych czy 
wyremontowanych kapitalnie do­
mach mieszkalnych, jeżeli w ter­
minie miesiąca od przekazania 
domu do użytku nie zostały 
przydzielone osobom lub organi­

PlZy
H  Departament 

Państwowego 
Republiki Litewskiej 

n ĵ0 3  tlejące reorganizowa- 
ShiłJJ^®^amentu utworzyć 

n BezPieczeństwa Narodo-
3 a 2 ^ blUtl LitewskleJ-Pub,,*. r'K wicepremierowi Re­

fy ^ ‘ Llt*wakiej Z. Waiszwile, 
z glUpą roboczą depu- 

n d». opracowania kon-

zacjom, rejestrowane są w księ* 
dze o ustalonej formie (załącz­
nik 1)- Niezamieszkałe i onusz- 
czone mieszkania na parterach 
domów mieszkalnych, które zgo­
dnie z decyzją zarządu miejskie­
go, rejonowego są sprzedawane 
na aukcjach publicznych, rejes­
tru je  się w innej księdze (załą­
cznik 2).

K arty ksiąg muszą być ponu­
merowane, zszyte 1 podpisane 
przez mera miasta, naczelnika 
rejonu lub ich zastępców.

Księgi są dokumentami ścis­
łego zarachowania i nie mogą 
być w  nich nieuzjgodnione po­
prawki.

5, Zarządy miejskie, rejonowe, 
poczynając od 5 grudnia 1991 r. 
(później ~  5 dnia każdego mie­
siąca) według formularza zat­
wierdzonego przez Departament 
Statystyki przy rządzie Republi­
ki litewskiej przesyłają do De­
partamentu Gospodarki i Usług 
Komunalnych przy Ministerstwie 
Budownictwa 1 Urbanistyki spra­
wozdania dotyczące istniejących 
niezamieszkałych i opuszczonych 
mieszkań (załącznik 3).

PRZYDZIELANIE
n ie z a m ie s z k a ł y c h

I OPUSZCZONYCH 
MIESZKAŃ

6. Z scentralizowanego fundu* 
szu mieszkaniowego republiki

przede wszystkim przydzielane 
są w ustalonym trybie mieszka­
nia prokuratorom miast,, rejonów 
Republiki L tewskiej, ich zastęp­
com, sędziom sądów miast, re­
jonów, policjantom wszystkich 
śtópni, jak  też pracownikom ok­
reślonych kategorii Ministerstwa 
Ochrony Kraju, Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego 
przy rządzie Republiki Litewskiej 
i Departamentu Ceł Republiki 
Litewskiej.

W  niektórych przypadkach, po 
uzgodnieniu z rządem Republiki 
Litewskiej, mieszkania z tego 

. funduszu mogą być przydzielane 
również pracownikom innych 
kategorii.

7. Prokuratura Generalna Re­
publiki Litewskiej, Sąd Najwyż­
szy Republiki Litewskiej., Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych, 
Ministerstwo Sprawiedliwości,
Ministerstwo Ochrony Kraju, 
Departament Bezpieczeństwa
Państwowego przy rządzie Repu­
bliki Litewskiej, Departament Ceł 
Republiki Litewskiej, inne państ­
wowe służby i organizacje, któ­
rych pracownikom mieszkania 
mogą być przydzielane ze scen­
tralizowanego funduszu mieszka­
niowego republiki, poczynając od 
1 grudnia 1991 r. (później — co 
półrocze), przedstawiają Departa­
mentowi Gospodarki i Usług Ko­
munalnych przy Ministerstwie 
Budownictwa i Urbanistyki wy­

kazy (kolejki) pracowników up­
rawnionych do otrzymania mie­
szkania.

8. Wykazy (kolejki) pracowni­
ków aparatu centralnego Proku­
ratury Generalnej Republiki Li- 
twskiej, Sądu Najwyższego Re­
publiki Litewskiej, ministerstw, 
departamentów, innych służb i 
organizacji państwowych, któ­
rym mieszkania mogą -być przy­
dzielane ze scentralizowanego 
funduszu mieszkaniowego repub­
liki, przedstawia się rządowi Re­
publiki Litewskiej co pół roku 
(do 10 stycznia i do’ 10 lipca).

9. Departament Gospodarki i 
Usług Komunalnych przy Minis­
terstwie Budownictwa i Urbanis­
tyki po podsumowaniu otrzyma­
nych zgłoszeń, poczynając od 
15 grudnia 1991 r. (później —
15 dnia każdego miesiąca),
przedstawiają rządowi Republiki 
Litewskiej wnioski w sprawie
przydzielania mieszkań z scen­
tralizowanego funduszu mieszka* 
niowego republiki (załącznik 4).

10. Zarządy miejskie, rejono­
we na podstawie limitu miesz-„ 
kaniowego uzgodnionego przez
rząd Republiki Litewskiej na 
wniosek odpowiednich minis­
terstw, departamentów, innych - 
służb czy organizacji państwo­
wych przydzielają mieszkania ich 
pracownikom.

u c h w a la  r z ą d u  r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j  .
Nr 517 Z 2 GRUDNIA 1991 R.

0 SŁU2BIE b e z p i e c z e ń s t w a  n a r o d o w e g o  
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

^ R - P u b l * ,  litewskiej po- cepcji polityki bezpieczeństwa 
narodowego Republiki Litewskie! 

w.^*wklować: Departament powołaną uchwałą nr 1—22009
Prezydium Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej z 20 listopada 
1991 r. zgłosił rządowi Republiki 
Litewskiej postulaty co do ko­
misji państwowej dla zorganizo­
wania Służby Bezpieczeństwa Na­
rodowego Republiki Litewskiej. ■

Premier Republiki (Litewskle|
G. WAGNORIUS

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 508 Z 30 LISTOPADA 1991 R. 
O ZACHĘCIE DO TWORZENIA I PRODUKCJI 

SPRZĘTU MEDYCZNEGO I KOMPENSACYJNEGO 
ORAZ URZĄDZEŃ BYTOWYCH DLA INWALIDÓW,

A TAKŻE LEKÓW I TOWARÓW APTECZNYCH

Z myślą o lepszym zaopatrze­
niu systemu ochrony ydrowia 
Republiki Litewskiej w sprzęt 
medyczny oraz leki 1 towary 
apteczne, a także inwalidów w 
sprzęt kompensacyjny i urządze­
nia bytowe rząd Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Ustalić, że:
produkcja sprzętu medyczne­

go oraz urządzeń kompensacyj­

nych i bytowych dla inwalidów, 
jak też leków i towarów aptecz_ 
nych jest produkcją prioryteto­
wą;

dochód przedsiębiorstw, two­
rzących i produkujących sprzęt 
medyczny, urządzenia 1 narzędzia, 
sprzęt kompensacyjny oraz urzą­
dzenia bytowe dla inwalidów, 
leki i towary apteczne, uzyskany 
ze zbytu tej produkcji, opodat­

kowany jest w trybie ustalo­
nym przez ustawę Republiki Li­
tewskiej o podatku dochodowym 
osób prawnych z zastosowaniem 
5-procentowej taryfy podatkowe fr 

Ewidencja tej produkcji- me' 
być prowadzona osobno.

Premier Republiki Litewskiej

G. WAGNORIUS-
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S>tuacja na giełdach pracy
W listopadzie na giełdzie 

pracy w Ignalinie zwróciło 
się 148 osób poszukujących 
zatrudnienia. Dwie z nich za­
rejestrowały się jako bezro­
botne i otrzymują zasiłek (je­
szcze niedawno było 6). Są 
to radioinżynier i choreo­
graf. Pracę pragną zmienić 
architekt, wychowawczyni, 
zootechnik, sełekcjonista i 
in. Znamienne, że większość 
poszukujących stałej pracy 
— to kobiety. Niektóre zaw­
czasu zapisują się do oddzia­
łu dziewiarskiego, który 
wkrótce zostanie otwarty. 
Niestety, potrzebuje się tam 
tylko 28 dziewiarek. Pozosta­
łe giełda może skierować tyl­
ko do pracy jako sanitariu­
szki (płaca — 490 rub.) lub 
sprzątaczki (400 rb.).

Nie o wiele większy wy­
bór mają mężczyźni. Potrze­
bni są inżynierowie - energe­
tycy, ciepłownicy jak też 
murarze, hydraulicy, spawa­
cze, tokarze i ślusarze. Nie­
stety, w Didżiasalisis, 30 km 
od Ignaliny — co dla wielu 
nie odpowiada.

Pracownicy giełdy mają 
nadzieję poprawić sytuację 
dzięki działalności indywi­
dualnej. Np. 19 tysięcy rubli 
pożyczki otrzymała rodzina

Ramanauskasów, która zamie­
rza założyć własny interes.

W  Snieczkusie na giełdzie 
zwróciło się ponad 500 osób. 
Zasiłek z tytułu bezrobocia 
otrzymuje 25 (do niedawna 
158). Jak w innych miastach 
i rejonach republiki, przewa­
żają kobiety. To inżyniero­
wie, mechanicy.. technicy, 
budowlani i ekonomiści. Zna­
jącym język litewski jest o 
wiele łatwiej. W  mieście je­
dnak przeważa ludność nap­
ływowa. Nie znającym języka 
litewskiego proponuje się róż­
ne prace na budowach. Jed­
nak nie każda kobieta chce 
tym się parać. Na razie łat­
wiej jest mężczyznom, jed­
nak wśród nich bezrobocie w 
Snieczkusie znacznie wzrasta. 
Są obiektywne przyczyny 
tego. Rozwiązano szpital 
wojskowy, zaś były jego per­
sonel — 140 osób — nie wie, 
gdzie znajdzie pracę. Mniej 
więcej tyle samo ludzi zwol­
ni się z powodu redukcji eta­
tów z  państwowego zarządu 
budownictwa energetycznego 
i państwowego przedsiębior­
stwa montażowego. I znowu 
przeważająca większość zwa­
lnianych to kobiety. Kręcą 
się jak mogą. Giełda pracy 
przydzieliła zamkniętej spół­
ce akcyjnej 17 tysięcy rub­

li pożyęzki na rozszerzenie 
produkcji dywanów. Obecnie 
buduje się fabrykę krawie­
cką, dzięki tym krokom ma 
się nadzieję nieco złagodzić 
problem zatrudnienia kobiet.

Swięciańska Giełda Pracy 
zarejestrowała 188 osób. 121 
z nich — już zatrudniono. 
Obecnie jest tu 23 bezrobot­
nych. 11 z nich otrzymuje za­
siłek.. To przedstawiciele naj­
różniejszych zawodów: bib­
liotekarka, kucharka, cukier­
nik, zootechnik, technik-tech- 
nolog, technik-mechanik, ag­
ronom, inżynier-elektryk,
księgowa i nawet krzewiciel­
ka tradycji ludowych.

Jak  i w innych rejonach, w 
Swięcianach najbardziej bra­
kuje wykwalifikowanych ro­
botników budowlanych — 
murarzy, spawaczy i in. Na­
tomiast w szpitalach — sani­
tariuszek. Urzędnikom giełda 
pracy może zaproponować 
tylko etaty prawnika i ins­
pektora wydziału oświaty.

Zdziwiłam się, gdy się do­
wiedziałam, że w tym rejonie 
gospodarstwa rolne wcale nie 
potrzebują ludzi. Jak  wyjaś­
nił dyrektor giełdy G. Tru- 
sow, ludzie pracujący na wsi 
nie są pewni jutra. Uważa 
się, że wkrótce naprawdę nie

Irzeba będzie tak wielkiej, li­
czby Ipecjalistów rolnictwa.

Jakichś szczególnych wiel­
kich problemów w Swięcła­
nach nie zauważyłam. Więk­
sze bezrobocie nie grozi. Aż 
80 osób dojeżdża do pracy 
do Swięcian z sąsiedniej Bia­
łorusi. Kierownicy przedsię­
biorstw o swych ludzi dbają. 
Np. fabryka' urządzeń oblicze­
niowych w Podbrodziu „Mo- 
dulis" ma oddziały nierento­
wne, jednak ani jednego z 
200 zatrudnionych nie zamie­
rza się zwalniać. Kosztem za­
kładu przekwalifikowuje się 
ich i zatrudni w innych za­
wodach. Ponadto wkrótce w 
rejonie ma być rozpoczęta 
budowa wytwórni masła, ot­
worzy się nowy szpitaL A 
tym, którzy z jakiegoś powo­
du znajdą się za burtą, gieł­
da zaproponuje prace publi­
czne dla dobra miasta., przy 
porządkowaniu zabytków hi­
storycznych. Tym ludziom 
można byłoby płacić ze środ­
ków giełdy pracy i rejonu. 
To są tylko plany na  przysz­
łość i nie wiadomo, czy zo­
staną wcielone w życie.

Zaglądnijmy jeszcze do 
Trok.

Od maja giełda pracy odno­
towała 1460 osób, 249 z nich 
zatrudniono. W  rejonie jest 
679 bezrobotnych. 18 z nich 
otrzymuje zasiłki. Paleta zbę­
dnych zawodów jest tu  róż-

II

Go z wami będzie, chłopaki?
‘Takie retoryczne pytanie 

stawiała sobie sędzia rejonu 
świędańsklego Mirosława 
Nawićkiene, przeglądając te­
czki spraw' sądowych pięciu 
oskarżonych, których proces 
ma się odbyć za kilka dni. 
Westchnęła ciężko, bowiem 
miała wydawać Wyroki na 
bardzo młodych ludzi, omal 
nie na dzieci. Cała piątka 
jest urodzona w 1975 roku. 
Jeden chłopak w chwili do­
konania przestępstwa uczył 
się w IX kl. Sprawa dość 
banalna. Skradli motycykl, 
zdemontowali go na części i 
sprzedawali je. I właśnie 
wtedy zostali ujęci przez po­
licję. Nie podajemy ich 
nazwisk, sądu jeszcze nie 
było.

— Co z wami będzie, 
chłopaki? Jeszcze nie za­
częliście żyć, a  już los wasz 
jest złamany... — powtórzy­
ła głośno wiedząc, że popra­
wczak czy więzienie staną 

, się dla tych nowicjuszy 
szkołą złodziejstwa. Miesz­
kaniec Swięcian Arunas So- 
kolowas, po dwuletniej od­
siadce w więzieniu, ' dokąd 
trafił w takim samym wieku, 
jak wyżej wymieniona gru­
pa nastolatków, nie podjął 
po wyjściu na wolność żad­
nej pracy. Przez pewien 
czas węszył, gdzie szybciej 
można coś „podchwycić". 
Wlazł do cudzej piwnicy, 
skradł rower, puszki z far­
bą, tapety i wszystko, co 
podwinęło się tam pod rę­
kę — za ogólną sumę około 
2 tys. rb. Znowu był sąd i 
kolejna odsiadka. Albo Jo- 
nas Mikelionis, stolarz szpi­
tala rejonowego. Ten, co 
prawda, okradł nie kogoś z 
obywateli, lecz placówkę, w 
której pracował. Po prostu 
wyłamał zamek magazynu, 
gdzie stała lodówka tfSnai- 
•ge". Rzecz, jak wiadomo, 
deficytową, nabywcę nie 
jest trudng. Jednak w poje­
dynkę lodówki nie wynie­
siesz. . Dlatego Jonas umówił

się z kolegą Siergiejem Tu- 
manowem, by ten mu po­
mógł. Zanieśli lodówkę Ja ­
ninie Matusiewicz. Kobieta 
ucieszyła się ogromnie. Na­
wet nie pytając, skąd rzecz 
pochodzi, zapłaciła 600 rub­
li i na dodatek poczęstowa­
ła dostawców alkoholem. 
Niestety, przyszło się poże­
gnać z nabytą w tak podej­
rzany sposób lodówką, a 
obydwaj jej „dostawcy" 
otrzymali wyroki sądowe.

Albo znowu sprawa Igora 
Skworcowa i Rimasa Cicie- 
nasa, skazanych ostatnio na 
3 1 4  lata pozbawienia wol­
ności. Młodzi ludzie o roz­
winiętych mięśniach byli

Pod paragrafem

znani w mieście z tego, że 
obijali się ciągle koło res­
tauracji i tak zwanych „to­
czek", gdzie można kupić 
nie tylko alkohol, ale 
też kiszony ogórek na 
zakąskę, szczególnie jeżeli 
ktoś jest stałym klientem. 
Mieli oboje ochotę na. kilka 
głębszych, a kieszenie były 
puste. Ciemną więc no­
cą ruszyli do miejskiego 
przedszkola „Gandriukas". 
Co można ukraść z przedsz­
kola? Okazało się, że coś 
jednak jest. Magnetofon ka­
setowy z bajeczką o „Babie 
Jadze", 4 kg wieprzowiny, 
ubranka dla maluchów.

W  tych niby drobnych 
kradzieżach jest jeden sza­
lenie niepokojący szczegół: 
kradzieży dokonuje przeważ­
nie młodzież. To potwier­
dzają też sprawy w sądzie 
rejonu święciańskiego. Przy 
tym często dokonuje się ich 
w stanie nietrzeźwym lub w 
celu zdobycia alkoholu.

— Czy podobnych spraw, 
w sądzie jest coraz więcej? 
— zapytałem panią M. Na- 
wickiene.

Okazuje się, że nie, jeśli 
porównać z ubiegłym ro­
kiem. Niestety, nie znaczy 
to wcale, że liczba kradzie- 
zy maleje. Raczej odwro­
tnie, wzrasta. Obniżył się 
ostatnio poziom ich wykry­
walności. Informacja o nie­
których w ogóle nie docie­
ra ani do policji, ani tym 
bardziej do sądów. Szcze­
gólnie dotyczy to drobnych 
kradzieży, chociażby z do- 
mków działkowych. Mia­
łem okazję rozmawiać z 
grupą działkowiczów w  £wię- 
cianach. Prawie u każdego z 
nich coś zginęło: taczki,
wózki, pompy, węże gumo­
we, radioodbiorniki, farby 
itp. Zauważono, że niepro­
szeni goście odwiedzali 
szklarnie, cieplarnie i wy­
przedzając gospodarzy zbie­
rali plony wczesnych ogór­
ków, pomidorów, ścinali 
kwiaty.

Panuje opinia, że młodzież 
nie chce teraz pracować. 
Jest to może nieco ogólni­
kowe stwierdzenie, nie wszy­
scy młodzi są obibokami. 
Jeśli jednak chodzi o: Swię- 
ciany, to, niestety, każdego 
wieczoru w  pobliżu restaura­
cji, „Berżuwis" możną zoba­
czyć grupkę młodych ludzi. 
Już są nietrzeźwi. Hałasują, 
zaczepiają przechodniów, 
ordynarnie się wyrażają. 
Później robią składkę — nie­
wiele mają rubli w kieszeni, 
a  wódka jest teraz bardzo 
droga. U handlarzy wieczor­
ną porą jeszcze droższa. Kto 
wie, czy ktoś z takiej grupy, 
by zdobyć pieniądze, nie 
pójdzie kraść? Później ława 
oskarżonych, izolacja od 
społeczeństwa, towarzystwo 
więzienne. Có z wami bę­
dzie, chłopaki?

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon święciaóskl
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sk ieg o  i l ite ra tu ry ^ ? to  
z y k a  n iem ieckiego r .
(9), bardzo dużo rów S N
k w alifikow anych
b u d o w l a n ^ i i * ^  
sanitariuszki Hffi jg|!| Cii 
różnych specjalności 
pielęgniarki (25) v,.. -ii
(15). Najważniejsza g | I L  .. 
na, z której brakuje foL0* 
tych zawodach, to braW 
szkań. W  niektórych ^  
dach pracy są złe 
Na przykład, w gospodW 
transportu samochodowa,, 
Elektrenai jest barfco 
i zaniedbany sprzęt B S S S E  
ny, więc ludzie nie chq* I*  
dejmować tam pracy.

b z
Sasa KUGfn Slc 
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zaprenumerować od 
zrób to od lutego

stycznia-

Droga redakcjo!
Z wielką goryczą zawiada­

miam, ie  zostaję bez „Kuriera 
W ileńskiego". A  z jakiej przy­
czyny?

Pisaliście, że prenum erata
trw a do 1 grudnia, jednak ja, 
m ając złamaną rękę i w  wieku 
około „sześćdziesiątki", dobrnę­
łam na pocztę w  Podbrodziu 30 
listopada. Odżałowałam ze swo­
je j pensji na  gazetę, którą pre­
numerowałam stale, ale kierow­
niczka poczty odpowiedziała mi, 
że jest już za późno. Była jesz­
cze jedna osoba, jednak nie 
„uprosiłyśmy". 28 listopada by­
łam w  W ilnie, też nie doszłam 
do porozumienia.

Słyszałam, jak  ludzie narze­
kali: — Dlaczego piszą, że pre­
num erata trw a do 1 grudnia, 
przyjm ują zaś do 28 listopada.

Marla GUŁBINOWIĆZ 
Rejon świędański, 
poczta Podbrodzie, 
wieś Kłaczuny

OD REDAKCJI:

Po sprawdzeniu skargi autor­
ki listu okazało się:

Kierowniczka oddziału łącz­
ności w Podbrodziu Regina Bol- 
skiene zawiadomiła, i e  39 listo­
pada poczta przyjmowała pre­
numeratę na wszystkie gazety 1 
czasopisma do godziny 15. W i­
docznie pani M arla zwróciła się 
później 1 otrzymała negatywną 
odpowiedź. Tylko dlaczego do 
godz. 15? Sądzimy, że odegrał 
tu  swoją rolę bakcyl obojętnoś­
ci urzędników poczty.

Redakcja „K. W ." podziela go­
rycz naszej długoletniej czytel­
niczki z powodu tego, ie  nie 
otrzyma od stycznia ulubionej 
gazety. Termin do 1 grudnia nie 
był ustalony przez „K . W.", 
ale przez „Lletuvos Spaudę".

lei

IL
Fakt pozostaje faktem, ie (s 2  

zety w stycznia 1982 roku j» 
zbawionych będzie wieli » 
szych dzisiejszych czytelników 
nie tylko z powodów materii 
nych. Dla tych nlskoupocaiooyd 
wykorzystaliśmy fundusz społeo 
ny  prenumeraty „K. W.", z Ut 
rego wszystkim chętnym zapft 
numerowaliśmy rlK. W.“.

Może jednak chodzi tu 
obojętność 1 opieszało# 
szych niektórych zioBkfr 
Zwlekali przecież z załafrfcj 
niem prenumeraty do ostał* 
go dnia 1 do ostatniej godrfty 
Słowem,, w stosunku do *** 
potwierdziło się portek** 
„Polak mądry po szkodzie".

Cóż można poradzić! 
zwlekając od 15 grudnia 
się na najbliższą pocztę i 
prenumerować rrK. W." ** 
ty  i do końca roku. Zaś w #  
czniu proponujemy kupować. 1  
zetę w kioskach. Nakład 9  
nie Jest limitowany, f p s  
powinno jej zabraknąć.I ̂  
rze powinni w czas z W f  
mówienie na nasz dzlea** 
braku gazety w poszczegóW* 
kioskach prosimy zawiad^ 
redakcję, która będzie 
niowała. Co prawda %•***.

wiele <H°" 
p rem iu j

kiosku będzie 
kosztowała niż
Już dzisiaj w sprzedały Bgfl 
cznej jej cena wynosi g j |j j9  
jek. Nie możemy gwaratfW^j 
że w styczniu cena ta

Prenumerata
tai**'

chowa. |
wiadomo, jest o wiele

81Pray okazji lnfonna)**^. 
nadal moiemy pomóc w HM 
meracłe od lutego osoboiu^y 
uposażonym. Prosimy Sj l i
się do redakc|l
telefonicznie:
42-69-83.

teł:
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r l a M  p i e l o r z y m k 1  W IL N O M
n i '

Ihu r  rozpoczną
E H H  i  800a“ ^U" «vrieU 1  wileńskim

S tańczyk  
^  Wyruszamy na 

■ której celon Jral 
I  P S * !  B logosiaw io-

£ ^ » = T ~f - S f  s w s
- J5 ?  ,  BCji cboaazny na 
f l §  porę i opasające po- 
““ riaia sprawę z lego, ze 
I  | |  bęozie gg ffloąuł |  

sw. wotra.
S bI  g g | l g |  P°
"  . ńwa autokary, które 

f c  niby domem na dwa 
‘ m  rn nas -  83 osób
£ E >  lotooa S w  DucHa,
M» okowie i  Wilna, a 

sióstr, brata i 
SL7Kannelu z miejscowos- 
f̂ udoeaje |  Białorusi, wyru- 
„Y v njemane. , ,
"EL, jam byla droga, która 

■  E a  2 tys. kilometrów i
,  Iw d s la  pn« PolĴ ; C f ‘
• BknracjS, Austrię, W ło ch y .
*■ i trasie leżały m iasta s e rc u  
b -  okie — Skarżysko K am ienna , 
u  Uomce, C iptockow a, W a r-  

‘ Sa; i  takie obce, z n an e  w y - 
[óie z albumów, w idoków eK , 
nów, książek — W iedeń , W e -  
icjł, Padwa, F lorencja, A syż , 
tym, Siena.
Nie zatrzymywaliśmy s ię  w  

miastach, z  w y ją tk ie m  
jpn, na długo. N a jw y że j 
dzień, na p ó l A le zaw d z ię - 

ając niezawodnym p iz e w o d - 
bm księdza Dariuszowi i  o j .
Alfonsowi, każde z nich po­

stawiło w naszej pamięci 
ślad. Wiedeń dla wielu 

jfeie się teraz kojarzył z ka- 
św. Stefana, zadziwiającą 

Iśdą i prawie pustymi 
®nL Wenecja — oczywiś- 
* wodą, a także — sceną 
k dekoracji. Tak bowiem 
rjljedfitt z nas część te- 
niezwykłego miasta znaj du­

go się poza wodą. Rzeczy- 
£dy się błądziło labiryn- 

wązjutkich ulic, spowitych 
®ności4« stawały przed 
P a sceny ze spektakli i 
E* przedstawiających cza- 

^*^*plra. A zapadający 
[*. mżawka, bezcelowe błą- 

j Po mieście dla niektó- 
będzie przypominało śred- 

"i*czną Sienę.

RZYM

mapach figurującego, a znane­
go na całym świeci e. Swoją 
sławę i wielkość zawdzięcza 
Asyż świętej Klarze i świętemu 
Franciszkowi.

Sw. Franciszek urodził się w 
tym mieście jako  syn bogatego 
kupca. Tu, w  latach swej mło­
dości, poznał, co to  jest życie 
wygodne, przepych, jaka jest 
moc pieniądza. W  tym mieście, 
wobec biskupa Asyżu, zaślubił 
„Panią Biedę". Publicznie oddał 
pieniądze i ubranie swemu oj­
cowi mówiąc: „Dotychczas ciebie 
nazywałem ojcem na ziem i,. te­
raz mogę z całym spokojem wo­
łać: Ojcze nasz, któryś jest w 
niebie...".

W ydaje się, że nieduże, ka­
mienne, białe miasto, położone 
na łagodnych wzgórzacłr poroś­
niętych drzewkami oliwkowymi 
zostało zatrzymane w  czasie. 
To miasto jest po  brzegi wypeł­
nione św. Franciszkiem. Dotych­
czas żyje on w  Asyżu. Być może 
wrażenie to stwarzają przetrwa-

zasiadało 50 tysięcy widzów, 
dzisiaj stoi samotnie, a pozosta­
łości jego murów zdaje się pa­
trzą pustymi oczodołami. O 5 
metrów niżej obecnego pozio­
mu miasta znajdują się ruiny 
miasta antycznego, niemego 
świadka minionych dwóch ty­
sięcy l a t  Oglądając przetrwałe 
przez wieki fragmenty pałaców,

żej zatrzymaliśmy się przy ma­
lutkiej polskiej kaplicy św. 
Stanisława, bogato zdobionej
malowidłami ściennymi przed­
stawiającymi polskich świętych, 
herby miast Warszawy, Krako­
wa, Wilna, Lwowa. Znalazło 
się tam też miejsce dla Pogoni 
i słupów Giedymina.

M onte Cassino. Polak, któremu

Wędrówka do miejsc świętych 
i bliskich sercu Polaka

teraz znienacka zapy- 
Piełgrzymujących do Rzy- 

się z podróży naj bar- 
feto w Pamî d ' od-padłyby obszerne 1 ró- 
, £ »  nikt by nie
Uęę wymienić Asyżu,
J g *  najmniejszych miast 

na wszystkich

łe mury domów i kościoły, w 
których święty żył, pełnił służ­
bę apostolską. A  może uczucie 
to  zawdzięczamy św. Franciszko­
wi dzięki licznym pamiątkom. Z 
każdego okna, z każdej wysta­
wy sklepowej tego miasta uś­
miecha się dobrotliwie do nas.

W  czasie pielgrzymki mieliś­
my niejedną mszę odprawianą 
na grobach świętych: w  Pad­
wie na grobie św. Antoniego, 
w  Rzymie na grobach św. św ., 
Piotra i  Pawła, ale ta, w  Asy­
żu, na grobie Biedaczyny, była 
szczególna.

Prawie po tygodniu podróży, 
późnym wieczorem, już zmę­
czeni, ale szczęśliwi dotarliśmy 
do Rzymu na via  (ulicę) Cassio 
1200, do Domu Polskiego Jana 
Pawła n . Przed nami było 5 
dni zwiedzania Rzymu, w  towa­
rzystwie wspaniałych przewod­
niczek sióstr Barbary i Jadwigi.

Rzym — W ieczne Miasto. 
Trafność tego określenia docenia 
się dopiero wychodząc na jego 
ulice. Obok nowoczesnych do­
mów, szerokich jezdni, na  któ­
rych są nieustannie, korki (na 
4 min Rzymian przypada 3 min 
samochodów osobowych), wzno­
szą się ogromne bazyliki, pałace 
z różnych okresów, piramida, 
zamki, wieże... Tuż Koloseum 
—} największy amfiteatr, sym­
bol Rzymu, w  którym kicidyś

świątyń pogańskich, kolumpy, 
resztki triumfalnych łuków, 
można tylko wyobrazić, jak 
okazałe było to miasto już za 
czasów Chrystusa.

Będąc w Rzymie staraliśmy się 
zwiedzić i zobaczyć, jak  naj­
więcej. Poświęciliśmy tem u 65 
godzin. A le zwiedzanie łączyliś­
my również z refleksją . i modli­
twą. W  ciągu pięciu dni błądzi­
liśmy ścieżkami św. Piotra i św. 
Pawła. Dotykaliśmy ścian, któ­
re być może oni też dotykali. 
Byliśmy w  celi, w której więzio­
no św. Piotra przed śmiercią, w 
kościele, w  miejscu, gdzie się 
odbyło słynne spotkanie ucieka­
jącego z Rzymu apostoła Piotra 
z Chrystusem („Quo vadis, Do- 
mine?"); w  katakumbach, które 
były miejscem spotkań i mod­
łów pierwszych chrześcijan, a 
także miejscem ich grzebania...

Od początku do końca piel­
grzymka była jedną wielką wę­
drówką do miejsc świętych. Nie 
zapominaliśmy jednak na swej 
trasie o  miejscach szczególnie 
bliskich Polsce i Polakom. Bę­
dąc w  W iedniu odwiedziliśmy 
Kahlenberg, miejsce, które co­
dziennie przypomina wszystkim 
o naszym narodzie. Tutaj w 
1683 r. Jan  III Sobieski zwycię­
sko uchronił Europę przed Tur­
cją i  islamem. W, Padwie, w 
bazylice św. Antonięgo na dłu-

się przytrafi być w Rzymie, 
bezwzględnie będzie się starał 
dotrzeć do o kilkaset kilometrów 
odległej miejscowości Cassino, 
by wjechawszy na górę, na 
cmentarzu — miejscu jedynym 
już dzisiaj przypominającym 
bitwę 1944 roku, złożyć hołd 
poległym żołnierzom-Polakom.

Na M onte Cassino mieliśmy 
jedną z bardzo wielu przypad­
kowych spotkań z rodakami. W  
czasie Mszy św., która była od­
prawiana na grobie św. Bene­
dykta, dołączyła się do nas gru­
pa Polaków z Niemiec. A  po 
jej zakończeniu zażartowaliś­
my, że chyba po raz pierwszy 
W schód nakarmił Zachód, mając 
na uwadze Komunię św., którą 
podzieliliśmy się z rodakami z 
Niemiec. Jednak ci już zaraz 
postanowili zrewanżować się 
Zaprosili na wspólną sjestę 
(poobiedni odpoczynek). Zje­
chaliśmy więc z  gór do miejsco­
wości św. Augustyna i na tara­
sie niedużego baru, nad samym 
brzegiem Morza Terreńskiego 
piliśmy kawę, wino, jedliśmy 
mandarynki, rozmawialiśmy, żar­
towaliśmy, śpiewaliśmy. A 
właściciele baru nie mogli wca­
le zrozumieć: z czego my się 
tak cieszymy.

I tu, w  miejscowości św. Au­
gustyna, gdzie już nie było żad­
nego zabytku, pomnika czy ba­

zyliki, otoczeni jedynie śliczny­
mi górami, wpatrzeni w bezgra­
niczną przestrzeń morską, za­
kończyliśmy wędrówkę po Wło­
szech. Dnia następnego o świcie 
wyruszyliśmy w drogę powrotną.

Nie sposób opisać wszystkie­
go, co zobaczyliśmy pielgrzy­
mując. Zresztą, to nie jest aż 
tak ważne. Bowiem z  biegiem 
łat dla nas samych tylko zdję­
cia będą przypominały naszą 
niezapomnianą wędrówkę. W
sercu natomiast na zawsze pozo­
stanie radość, wielkość, którei 
csas nie zdoła pomniejszyć. Nie 
aa  się zatrzeć uczuć, jakich do­
znaliśmy w czasie spotkania z 
papieżem, momentu ogłoszenia 
Błogosławionego Ojca Rafała 
Świętym, chwil nad grobami 
świętych.

Na zawsze w sercu pozostanie 
niepowtarzalna atmosfera bra­
terskiej pomocy. Na wzór św. 
Rafała dzieliliśmy się wszy­
stkim: ciepłą kurtką, kocem, 
kanapką, dobrym słowem, uś- 
miecnem. W  ciągu dwóch ty­
godni pielgrzymki nie zapomi­
naliśmy, że Pan Jezus przyszedł 
na świat, by nas wybawić. } 
to juz jest powód do radości.

Przez całe życie będziemy ró­
wnież pamiętali o  otwartych 
sejcach, które spotkaliśmy w
czasie podróży. Wszędzie, do­
kąd przyjeżdżaliśmy: do Skar­
żyska kamiennej, do Wiednia, 
Klasztoru Karmelitów Bosych, do 
Domu Polskiego Jana Pawła II 
w Rzymie, do Sióstr Nazareta­
nek w Częstochowie... Wszędzie 
byliśmy przyjmowani jak goś­
cie, na których oczekiwano od 
dawna.

Czym się za to wszystko od­
wdzięczymy? Tymże sercem, któ­
re okażemy dla bliźniego swe­
go-

Aleksandra AHŃCZO

NA ZDJĘCIU: migawki z piel­
grzymki.

Fot J. Lewicki
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1. Związki Polski z Litwą
„Każdy lud może żyć i roz­

wijać się tylko dotąd, dokąd 
zna i miłuje swoją przesz­
łość, ginie, gdy traci dla niej 
szacunek". , Seneka

Naród polski przez całe 
wieki łączyła wspólna histo­
ria nie tylko z narodami Bia­
łorusi i Ukrainy, ale przede 
wszystkim Litwy. Nic więc 
dziwnego, że z obecnością 
polskości na tej ziemi spoty­
kamy się w mowie, kulturze, 
działalności szkoleniowej, 
wychowawczej, artystycznej 
itp. To właśnie na Litwie 
młodzież nasza uczęszcza do 
polskich szkół, śpiewa pols­
kie pieśni, kultywuje tradyc. 
je narodowe 1000-let nie­
go Państwa Polskiego, uczy 
się zgodnego życia z Litwi­
nami, którzy wspólnie z na­
mi szli przez setki lat razem. 
O polskiej obecności na Li­
twie świadczą między inny* 
mi pomniki kultury, przypo­
minające nie tylko Polakom, 
ale i Litwinom, że byliśmy i 
jesteśmy tu pracą, mową i 
historią.

S ojusz Królestwa Pols­
kiego z Litwą sięga 
1325 roku, w którym 

obydwa państwa zjednoczyły 
swe siły przeciwko Zakonowi 
Krzyżackiemu, siejącemu 
grabież i zniszczenia. Wymo. 
wnym tego przykładem jest 
okres panowania 'Władys­
ława Łokietka (1260—1333), 
kiedy Zakon zagarnął Pomo­
rze (1308), a następnie wdarł 
się na Kujawy, Wielkopols- 
kę i Mazowsze. Olbrzymim 
hamulcem w rozwoju miast 
i gospodarki towarowej w 
XIV wieku stał się brak do. 
stępu Polski do Bałtyku i 
utrata Pomorza. W  dążeniu 
do wyzwolenia tych ziem o- 
raz chęci ożywienia stosun­
ków handlowych między 
przyjaznymi sobie krajami 
doszło do zespolenia sił Pol­
ski i Litwy przeciw Zakono. 
wi Krzyżackiemu. W  1385 r. 
w Krewie na Litwie zawarto 
układ polsko-litewski, które­
go mocą najwyższy książę 
Litwy, Jagiełło, w zamian za 
rękę Jadwigi i godność kró­
la polskiego zobowiązał się 
przyłączyć Wielkie Księstwo 
Litewskie do Królestwa Pols. 
kiego, przyjąć wraz ze swy­
mi poddanymi katolicyzm w 
obrządku rzymskim i odzys­
kać ziemie utracone przez 

Litwę i Polskę, w szczególnoś­
ci Pomorze. Po chrzcie Ja­
giełły w 1386 r. w Krakowie 
i nadaniu mu imienia Włady­
sław, odbył się ślub z Jad­
wigą oraz koronacja na kró­
la polskiego. W  ten sposób 
obydwa narody zostały połą­
czone w związek państw pod 
nazwą unii polsko-litewskiej,

gwarantującej odrębność 
państwową Litwy i władzę 
Witolda, stryjecznego brata 
Jagiełły jako wielkiego księ­
cia litewskiego.

Była to ze wszech miar 
godna uznania decyzja, któ­
ra po ćwierćwieczu zaowoco­
wała 15 lijpca 1410 r. zwycię­
stwem na polach grunwaldz­
kich, ze wspólnym wrogiem 
Polski, Litwy i Rusi — Za­
konem Krzyżackim. I choć 
nie wykorzystano w pełni o- 
woców zwycięstwa, w wyni­
ku zawartego pokoju toruń­
skiego w 1411 r. Zakon zo­
bowiązał się zwrócić Litwie 
Żmudź, zaś Polsce — Ziemię

Historia ojczysta
Dobrzyńską, Pomorze pozos­
tało przy Krzyżakach. Pobi­
cie Zakonu utwierdziło w 
przekonaniu panujących w 
Polsce i na Litwie, że wal­
ka z wrogiem musi być pro­
wadzona wspólnymi siłami: 
W  tym celu w 1413 r. w Ho­
rodle nad Bugiem zawarto 
nową unię między Polską a 
Litwą, której sens wynikał ze 
wspólnej obrony „od nie­
przyjacielskich najazdów i 
zdrad Krzyżaków i innych 
który chkolwiek nieprzyja­
ciół". Podobnie jak poprzed­
nio, Litwa zachowała odręb­
ność państwową oraz zobo­
wiązano się do wzajemnych 
•porozumień w przypadku wy­
boru wielkiego księćią lite­
wskiego lub króla polskiego.

Panujący na Litwie od 
1440 r. wielki książę litewski 
Kazimierz Jagiellończyk w 
1447 r. został królem pols­
kim, zachowując niezależność 
polityczną Litwy. Za jego pa­
nowania w drugiej połowie 
XV wieku ziemie połączo­
nych narodów sięgały od 
Morza Bałtyckiego po łuk 
Karpat i Morze Gzame, a na 
wschodzie graniczyły z zie­
miami Moskwy. W  1492 r po 
śmierci Kazimierza Jagielloń. 
czyka Litwini zerwali unię 
personalną, powołując rią 
tron wielkoksiążęcy Aleksan­
dra, czwartego syna Kazimie­
rza; Polacy zaś wybrali na 
króla Jana Olbrachta (od 
1492 do 1501), który rozpo­
czynając wojnę z Turcją 
(1497) daremnie liczył na po­
moc wojsk litewskich.

Zerwanie unii z  Polską 
miało również tragicz­
ne następstwa dla Lit­

wy, której stosunki z Moskwą 
uległy pogorszeniu. W yko­
rzystując osłabienie Litwy 
Iwan III Srogi — wielki ksią" 
żę moskiewski zadał jej do­
tkliwe straty. Jeszcze raz

potwierdziło się, że siła o- 
bydwu państw tkwi we 

wspólnym działaniu. Po śmier­
ci Olbrachta w 1501 r. i ele­
kcji jego brata wielkiego 
księcia litewskiego Aleksan­
dra Jagiellończyka na króla 
Polski, nastąpiło przywróce­
nie unii polsko-litewskiej. Na 
tronie polskim i litewskim 
zasiadł Zygmunt, syn Kazi­
mierza Jagiellończyka, zwa­
ny Zygmuntem I Starym (od 
1506 do 1548). Litwa pogrą­
żona w chaosie wewnętrz­
nym w 1507 r. wypowiedzia­
ła wojnę Moskwie, w której 
poniosła klęskę. W  krytycz­
nej sytuacja na prośbę Litwy 
Polacy odpowiedzieli pomocą, 
biorąc udział w wojnach li- 
tewsko-rosyjskich.

W  obawie przed potęga 
militarną Rosji, w  roku 1557 
mistrz Zakonu Kawalerów 
Mieczowych Gothard Kettler 
zawaTł z Polską i Litwą przy- 

* mierze przeciwko Iwanowi 
IV Groźnemu. Odtąd od 1561 
r. Inflanty stały się wspólną 
posiadłością Korony i Litwy, 
sam zaś Kettler po zrzuceniu 
szat zakonnych został lenni­
kiem obydwu państw, jako 
książę południowej części In. 
flant — Kurlandii. Pragnie­
nie do opanowania Inflant, a 
także zagrożenie terenom li­
tewskim na ziemiach ruskich 
wpłynęły na źbliżenie moż- 
nowładców i szlachty obyd­
wu narodów. W  tym celu w 
1569 r. zawarto kolejną unię, 
zwaną lubelską, na mocy któ­
rej Korona i Litwa stanowiły 
odtąd wspólną Rzeczpospo­
litą, ze wspólnym sejmem. , i 
polityką zagraniczną oraz 
wspólnie obieranym królem. 
Odrębne tylko były rządy - i 
urzędy centralne. Litwa za­
chowała własne prawa, woj­
sko, skarb, administrację i 
sądownictwo, wyższe urzędy 
zagwarantowane wyłącznie 
dla Litwinów. Unia lubelska 
zezwalała na dowolne osied­
lanie się Polaków i Litwinów 
w obydwu krajach.

Sytuacja ta miała jniejsce 
do ostatnicu lat XVIII wieku.

Zanim upadła Rzeczpospo­
lita, pozostawiła Konstytucje 
3 M aja (1791), znoszącą od­
rębność między Koroną i Li­
twą. W  miejsce urzędów 
centralnych w obydwu pań. 
stwach wprowadzono jedno­
lity rząd, skarb i wojsko. U. 
stalono, że po śmierci Sta­
nisława Augusta tron króle­
wski będzie dziedziczony w 
rodzinie saskiej, a w przy­
padku wymarcia rodu kró­
lewskiego szlachta miała za­
decydować o nowej dynastii.

(Dokończenie nastąpi)

Dr hab. Zygmunt ŁYJAK

Nie ma takiego kraĵ La,
|  Ostatni o w kioskach W ilna u- 
kazała się broszura zatytułowana 
„Tanptadestiniai i r  taiptautinłai 
telefonu kodai" (, .Międzymiasto­
we i  międzynarodowe kody te­
lefoniczne"). Już na wstępie czy­
tamy, że Państwowa Centrala 
Telegraficzno - Telefoniczna po­
zwala mieszkańcom Litwy, goś­
ciom, przedsiębiorstwom 1 orga­
nizacjom refh&liki „przez okrą­
głą dobę korzystać z łączności 
telefonicznej ze wszystkimi mia­
stami ZSRR i  stelefonizowanymi 
ośrodkami', jak również z wie­
loma miastami za granicą", u- 
dziela możliwości korzystania z 
„międzymiastowego automatycz­
nego połączenia telefonicznego".

Po takiej retorycznej zapowie­
dzi chce się otworzyć dalsze stro­
nice tej książeczki. Oto kierun­
kowe telefony miast Republiki 
Litewskiej, Łotwy, Estonii, Moł- 
dowy,, Ukrainy, Rosji, Białorusi, 
a  nawet Kazachstanu, Azerbej­
dżanu, Gruzji, Uzbekistanu, Kir- 
gizstanu... Są, wskazane kierun­
kowe telefony’ miast Czech i  Sło­
wacji, Niemiec.

Już czytelnik niecierpliw iony 
przewraca dalsze kartki w  na­
dziei, że znajdzie telefony kie­
runkowe do przyjaciół zamiesz­
kałych w  Polsce —- państwie, 
najbliższym sąsiedzie Litwy. W er­

tuje stronice' w  I  
ray  a Polski'

czy ta b '  u l  
stkie kartki, J n l
kie, ale Polski 
mai 
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Mozaika wiejska
0  Do późny c h i przymrozków 

z nacięć wykonanych na pniach 
wiekowych sosen sąpzy się kro­
pla po kropli żywica. Jest bar­
dzo potrzebna ludziom, stosuje 
się ją  w przemyśle lakierniczym, 
do przyrządzania leków. Praco­
wnicy Ignalińskiego Oddziału 
Gospodarstwa Chemiczno-Leśne- 
go Juozas Alekna, Henrikas 
Prunskas i inni uzyskują po 6 

7 ton  żywicy rocznie.: Jej 
zbieracze żyją i pracują w pię­
ciu rejonach Litwy,, tam, gdzie 
są największe masywy leśne.

W raz z nastaniem pierwszych 
mrozów zostaną podsumowane 
wyniki pracy. Zapowiadają się 
one dobrze.

0  M ieszkańcy gminy mejsza- 
gdlskiej wśród pierwszych w  re­
jonie wileńskim zechcieli wziąć

ziemię, zająć się
gospodarowaniem; 
siągnęli. Zdzisław 
cjalizuje się w mleca* 
li bydła, Leonard Ai 
wia ^boża, Irena 
para  Się
wielkim rozmachem 
fermerstwem Jurij 
który postanowił 
sobną zagrodę z fei 
bydła, pomocniczymi m 
niami i nawet warsza 
naprawy samochodów.

Obecnie w gminie 
merów.

0  Stołówki, jak teif 
jonu święciańskiego | 
pstrzone na zimę v 
Zadbała o to Cyrklat 
Rolnicza. Sprzedała 
mu zjednoczeniu skos 
marchwi, 65 ton bank 
wych, 100 ton

N. NEł

Sport
„KTO Z KIM" WIADOMO

Migawki wileńskie.
F o t W. Charln

Sporo kibiców wraca z pew­
nością jeszcze myślami do fina­
łów mistrzostw świata, które la­
tem roku ubiegłego rozegrane 
zostały w e Włoszech, a w  któ­
rych to na najwyższym stopniu 
podium stanęli reprezentanci 
wtedy jeszcze RFN, a tymcza­
sem minionej niedzieli odbyła
się pierwsza przymiarka do ko­
lejnego futbolowego Mundialu. 
W ażna i emocjonująca o tyle, 
gdyż zwana losowaniem grup 
eliminacyjnych. Ciekawostką 
jest, że ceremonia ta  po raz 
pierwszy została wyniesiona ze 
Szwajcarii, gdzie siedzibę mafa 
władze FIFA, albowiem odbyła 
się w  Nowym Jorku  — w sto­
licy kraju, będącego gospoda­
rzem batalii finałowych . XV 
piłkarskich mistrzostw świata.

Kibice 50 krajów  mogli na 
żywo obserwować przebieg loso­
wania na szklanych ekranach. 
Niestety, byliśmy takiej szansy 
pozbawieni, stąd wypadło nad­
stawiać ucha przy odbiornikach 
radiowych, by możliwie najry­
chlej poznać szczegóły. Przede 
wszystkim te tyczące Europy z 
racji na udział w Mundialu 
piłkarzy Nadbałtyki.

Zgodnie z tradycją zespoły 
zostały umieszczone w „koszy­
kach" w  zależności od sukce­
sów, odniesionych w 3 osta­
tnich piłkarskich mistrzostwach 
św iata W  pierwszym znalazły 
się: Włochy, Anglia, Hiszpania, 
Belgia, ZSRR i Francja, po czym 
do nich dolosowywano kolejne 
drużyny z innych „koszyków".

Z woli losu piłkarze Litwy 
znaleźli się w grupie III, a  za 
rywali będą mieli drużyny Hi­
szpanii, Danii, Irlandii Pin., Ir­
landii, Łotwy i Albanii. Grupa

|

IB

rtk

m  jest zresztą jedyaą 
aż 7 drużyn.

Nie mieli szczęśaa 
niu Polacy. W pup* 
padnie im bowiem gis 
glią, Holandią, Noiwj 
cją i, San Marino.

Składy |  
przedstawiają się ns 
grupa I — Włochy, 
Szwajcaria, "Szkocja, 
Malta; grupa IV 
spy Owcze, Cypr, 
nia i Czechosło^ 
V  — ZSRR, Jugosła** 
Grecja, Islandia i 
grupa VI — Frań# 
Finlandia, Bułgana, 
Austria.

Z każdej grupy a*» 
finałowej zdobędą po 
a ponadto Stary 
Mundialu będą -. ■ 
Niemcy — j®ko |B P | 
ca tytułu.

ZNÓW MAI 
Niemiec L. Matt 

wybrany najlepszy® , 
świata mijającego 
kiecie rozpisanej 
W arto dodać, ż® 
sukces tego pi#*1*  
podobny zaszczyt 
również w roku u , .

Dwie dalsze feg|g j 
cznej ankiecie f M  
J.-P. Papin 1

ZACIĘCIE I L
Niezwykle 

brutalny przebieg J
ne w Tokio spotk*®JJ
Interkontynentalny!,*™
zdobywca Wchaff , 
słowiańska " 
zmierzyła się |  S s M  
ki — chilijską MS r  
CoIo“. V-J  ugosłowianie
choć drugą poj® J l p l  
dziesiątkę, gdy* L
boiska jednego 
rżenie po twarzy ■



konkurs „Kółka Rolnicze
LSIMS I
?

(jawnych Krasach Wschodnich"

Komisja Historyczna Krajo­
wego Związku Rolników, Kó­
łek i Organizacji Rolniczych 
ogłosiła otwarty konkurs pod 
tytułem „Kółka Rolnicze na 
dawnych Kresach Wschod­

nich". Popieramy organizato­
rów tego konkursu i poniżej 
zamieszczamy jego założenia, 
z myślą, że również czytelni­
cy naszej gazety, mieszkańcy 
Litwy Południowo - Wschod­

niej, związani z przedwojen­
nym ruchem kółkowym, bądź 
posiadający kółkowe pamiąt­
ki — dokumenty historyczne, 
wezmą w nim aktywny u- 
dział. Warunki konkursu:

J f f S g * ?
m a g * .

Sięgają on®
Iowy®
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a '̂ 1  0  koncercie i „metalowych dymach“ w Wilnie
W jak p****81". połamali krzesła. W Podbrodzlu

1)010 fctillrmi# siedziała poważnie, przytupując jedynie w rytm ma. 
ykL Póinlej urządzono muzykom wspaniałą kolację. M Mejsza- 
mle — też była kolacja 1 tańcząca publiczność. Wilno się po* 
(Ho. Ale aa początek, garść wrażeń z galowego koncertu w  
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to™ *“*“1 7hiopców i, oczy-^  n M  «»*■
kdłka rolnicze 

zabo- 
_  na Pom orzu 

najptótuej n a to '  
T ,  zaborze rosyjs- 
Tntaj carat niem al do 
j[jX wieku nic zezwa- 
powstawanie jakiejkol- 

I  organizacji rolniczej, 
kejach paiocno-w scho-

dnich łącznie z okręgiem bia­
łostockim należącym bezpoś­
rednio do cesarstwa rosyjs­
kiego, w ogóle nie zezwolono 
zrzeszać się chłopom w kół­
kach rolniczych. Tutaj za­
częły one powstawać w II 
Rzeczypospolitej począwszy 
od 1921 roku. Tak, na przy­
kład, w latach 1938—39 na 
północno - wschodnich te­
renach Polski działało 1715 
kółek rolniczych, do których 
należało 44 tysiące chłopów.

I oto w  przyszłym 1992 ro­
ku przypada doniosła dala — 
130 rocznica działalności kó­
łek rolniczych — najstarszej 
chłopskiej organizacji społe­
czno - zawodowej. W  związ­
ku z tym dążąc do uzupełnie­
nia dokumentacji historycz­
nej kółek rolniczych pozosta­
jących poza granicami Polski,

2. W arunkiem przystąpienia do Konkursu Jest 
nadesłanie W terminie do 31 marca £992 roku o- 
pracowanla zawierającego opis działalności or­
ganizacji kółek rolniczych <np. KR; KGW; Zesp. 
PR; Tow. KRKGW ; feołn, Zw.-Zrz. Brani.; Zw. 
Osadnik. Rołn.) na dawnych Kresach Wschod­
nich.

2. Opracowanie m ole mieć formę monografii 
(opis ważniejszych wydarzeń), paadętalka-wspo- 
mnienia, dziennika, notatek, zestawu pamlątek- 
dokumentów (np. sprawozdania, kroniki, legity­
macje, statuty-regnlamlny, publikacje prasowo .  
książkowe, /fotografie —  z dodatkowymi opisami).

W  (pracowaniu wskazane jest uwzględnić 
m in.:

— bliższe dane osobowo r  rodzinne autora  (ów) 
opracowania wraz a  jego (Ich) kolejami losów 
żydowo-rodzinny^h,

— źródła (materiały), k tóre wykorzystano przy 
pisaniu opracowania,

—  dane o  terenie działania organizacji kółek 
rolniczych wraz z  charakterystyką przodujących 
działaczy.

3. Objętość opracowania może być dowolna. 
Opracowanie powinno być pisane czytelnie na 
maszynie lob odręcznie i— z tym, że wyjątkowo 
starannie należy pisać: imiona i nazwiska, daty 
i  nazwy organizacji .  instytucji oraz miejscowo*

ścl (przy miej saowościach — podać nazwy gmin 
lub b. powiatów).

4. Podsumowanie Konkursu nastąpi w Upcu 
1992 r., po Uprzednim dokonaniu oceny opraco­
wań przez Sąd Konkursowy, (powołany przez 
KZRKIOR w  składzie przedstawicieli współorga­
nizatorów Konkursu.

5. Dla uczestników Konkursu za najlepsze op­
racowania zostaną przyznane nagrody I wyróż­
nienia ufundowane (przez współorganizatorów 
Konkursu.

6. Opracowania konkursowe będą stanowiły ma­
teriał źródłowy hlstoill ruchu kółek rolniczych, 
pozostający w  archiwum Komisji Historycznej 
KZRKIOR. Posłużą one dc opracowania historii 
kółek rolniczych na dawtfyich Kresach Wschod­
nich. Przewiduje 4 ę  ponadto opublikowanie nie­
których opracowań konkursowych w  prasie.

PRACE KONKURSOWE, DOKUMENTY PROSI­
MY NADSYŁAĆ • POD JADRESEM: POLSKA,
90-950 WARSZAWA, UL SZKOLNA 2/4 SKR. 
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RED. „KURIER WILEŃSKI" Z DOPISKIEM 

„KONKURS"

Cześć!
Witamy wszystkich Lit-

IWI
v  Rozumiecie po polsku? 

a tozyki z głębi sali:

■  3
ariusz Rękas i Tom asz 

> ^ 1ewicz z gm Py rfZink 
®“ rozpoczęli koncert w  
ade nowofalowego roc- 
iTomasz pisze w iersze, 
gjteksty piosenek. J a -  
orespondent współpracu- 

W  kilkoma pismami muzy- 
[ E u f c  Kiedyś — z „N a 

®) r teraz z tarnow skim  
ta ik iem  „Tylko rock", 
grocie z W ilna plam i­
ł o ś  niecoś napisać... 

w białych spodniach, 
Podkoszulku i w ą-

i t S f ach ZWIaca s ię  
w G r z a n y c h

5  § | | § g  g g g |  i  i H M H jedenw ks  P "  ^ “0 (lwa... Albo 

trąci?} . "®6talowcy'‘, o-
13 toviiilerwsze W

S |  ■  B  zespołu 
anclS spokojem .
- .  i i i  B a i

I I H p H IIK°»2 *S0 „grze-,teĆ O M i  WRB m ow ie
I  cóżłś 'f ° ienko> wo-

ni — na front!*'... Spada cię­
żki akord. Sala drży od ude­
rzeń perkusisty...

Starsze osoby nie stać by­
ło n a  przyjęcie tylu „decy­
beli". Z wolna opuszczają sa­
lę... Na widowni pozostają 
długowłosi. Cif którzy czeka- p 
ją  na trash-metaL Ale na ra- 1 
zie ze sceny leci muzyka, ad­
resowana przede wszystkim 
do „punków". Tych, z kolei, 
nie widać...

Jeszcze „Genezyp Kapen" 
— grupa rock and roli* owa i 
dopiero potem ma wyjść o- 
czekiwany zespół. „Metale*? 
niecierpliwią się. Popijają pi­
wo z puszek. Podrzucają do 
góry kolorowe piłki. Space­
rują po sali...
. Ej, ty, „pasiasty", da­
waj, dawaj! — ponaglają gi­
tarzystę.

• X‘—2 Nesuprantam! — lecą 
krzyki w  stronę solistów — 
Janusza Miki i Aleksandry 
Łukasik. Przebiega myśl: a
propos, gdzie są ci, co rozu­
mieją? Uczniowie polskich 
szkół? Studenci? Jest ich rze­
czywiście niewielu. Chociaż 
te koncerty — to akcja cha­
rytatywna na rzecz nowo po­
wstałego Uniwersytetu Pols­
kiego i nie tylko... Organiza­
torzy „maratonu" odwiedzali 
uniwersytet, rozmawiali z 
panem Romualdem Brazisem. 
Reklamy w gazecie, zda się, 
również nie zabrakło. Więc

jaka jest przyczyna tej nie­
obecności? Czy znowu nasza 
pasywność? W  końcu, będą 
próbowali znaleźć na to od­
powiedź studenci, a teraz...

Na scenie ukazał się lea­
der Tomasz Łobuda. Dzikie 
brawa na sali. Jest „Gladia­
tor"!!! „Fanowie" rzucają 
się w stronę sceny. Otaczają 
ją  zwartą ścianą. Podskaku­
ją, skandują. Za pierwszym 
dźwiękiem, imitującym „wy­
cie** karetki pogotowia, kilka 
„fanów** wskakuje ną scenę, 
tańczy. Sypie w stronę wido­
wni strumieniami iskier... E- 
fekty — piękne w połączeniu 
ze świetną grą muzyków 
„Gladiatora11. Tylko ognie, 
niestety, nie są „bengalskie"... 
W  kilku miejscach zaczyna 
tlić się podłoga...

Muzycy proszą kilkakrotnie 
przez mikrofon,, by młodzież 
zeszła ze sceny. Prośby nie 
skutkują. „Metalowcy" szale­
ją  na całego! Nagle... Trrach!! !- 
Czyjś ciężki but spadł na a- 
paraturę. Milkną gitary. „Za­
wisa w powietrzu" kolej­
ne uderzenie perkusisty...

Nie będziemy grać! U- 
szkodziliście dwa mikrofonyI 

-■—  pada ze sceny oświadcze­
nie.

* Grajcie! U — domagają 
się chórem „fanowie", nie 
mogąc uwierzyć własnym 
śladom.

-— Zwróćcie pieniądze za 
koncert! — krzyczą inni.

„Metalowcy** kłócą się ze 
sobą, nie przebierając epite­
tów. W  końcu — pod eskor­
tę pracowników Pałacu Kul­
tury — opuszczają salę zwar­
tą grupą. Zli zrozpaczeni...

— Jesteśmy zawiedzeni... 
—/ stwierdzi po chwili jeden 
z organizatorów „maratonu* * 
Zbigniew Jagiełło.

— Dlaczego nie było poli­
cji? W  Polsce, wiem, że i w 
innych krajach Europy na 
koncertach, gdzie „falują" 
emocje, zazwyczaj bywa po­
licja lub specjalni „bramka­
rze". W  Jarocinie, gdzie od­
bywają się festiwale muzyki 
rockowej, są przynajmniej 
barierki, odgradzające publi­
czność od sceny... dodaje 
Grażyna Kubica.

-  Nie ma czemu się dzi­
wić — ripostuje jeden z 
muzyków. ■— Tu jest po pro­
stu czas cofnięty o 7 lat 
wstecz... U nas takie „dymy" 
podczas występów zespołów 
rockowych były na początku 
lat 80... Teraz nawet „meta­
le" z „punkami" się pogodzi­
li i razem bawią się podczas 
koncertów. Niebezpieczni są 
jeszcze tylko skinhedzi...

— Z litewskimi wielbiciela­
mi „metalu" zapoznaliśmy się 
na mieście — mówi przedsta­
wiciel „Gladiatora". — Otrzy­
mali od nas w prezencie ka­
setę... Przed chwilą jeden z 
„fanów" powiedział mi, że 
dziś „rozrabiali" nieumyślnie. 
Po prostu w Wilnie — w od­
różnieniu od Kowna — bra­
kuje koncertów rockowych. 
Dlatego nie mają gdzie się 
„wyżyć";.. .

Muzycy wyrazili żal. pod 
adresem dyrekcji Pałacu Kul­
tury Kolejarzy, iż nie wypo­
życzono im całego kompletu 
aparatury nagłośnieniowej. 
W- wiejskich salach — nie 
było z tym problemu, więc

mieli nadzieję, że w Wilnie...
...W Wilnie zabrakło nawet 

publiczności.
— Dlaczego? — zapytałam 

jednego z obecnych na kon­
cercie studentów.

— Nasza publiczność jest 
przyzwyczajona do muzyki 
pop i najbardziej preferuje 
ten kierunek — odpowiedział 
Marek Dzimira, studiujący 
język angielski na Polskim 
Uniwersytecie w Wilnie.

...Perypetie muzyków. na 
tym się nie zakończyły. Mie­
li odjechać nazajutrz do Pol­
ski autokarem z ramienia
PCK. W  nocy o godzinie
11.30 pani Grażyna Kubica 
otrzymała telefoniczną wia­
domość, iż „kierownicy** au­
tokaru odmawiają wieźć pod 
flagą Polskiego Czerwonego 
Krzyża — „muzykantów"... 
Zespoły zostały z kwitkiem, 
W  pełnej desperacji...

Przez cały dzień, w sobo­
tę, trwały próby znalezienia 
transportu. Należą się ogro­
mne podziękowania deputo­
wanej do RN Litwy pani Wa­
lentynie Subocz, kierowcy z 
Podbrodzia Janowi Wakieti- 
sowi. przedstawicielce koła 
im. Syrokomli Danucie Ryn- 
kiewicz oraz kierownikowi 
ds. kultury przy ZG ZPL 
Apolonii Skakowskiej, oso­
bom, które robiły wszystko, 
by pomóc muzykom wrócić 
do domu.

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIACH: artyści po 
koncercie; zrozpaczeni „fanowie" 
post factum...

Fot. W. Charln
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Ekrany
LIETUWA — „M e rozsądku" 

(USA) — o 12. 14. 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Martwi 

nie umierają” (USA, komedia) — 
o  10.40, 1230. 14.30, 16.30, 18.30,
20.30, U sala — „Wilczyca” 
(Polska) — o II, 13, 15, 17, 1S, 
21.

WŁNIUS — „Martwi nie 
umierają" (USA, komedia) — o 
11, 13. 15. 17. 19, 21.

IAZDYNAI — ,,Skorpion"
(USA) — o 14, 16, 2030. „Gita 
x Stuporu" (2 ode, Indie) — o 
18.

PLANETA — I sala — „Wy­
pchnij namę z pociągu" (USA, 
komedia) — o 11.10, 12J0, 14.30,
16.20, 18.10, 20. II sala — 
„Tomboy* (USA) — o 11.50,
17.20, „Pora prawem" (Francja)
— o 1330. 21. „Czary Oneen 
-w Budapeszcie" (Węgry) — o 
1530, 19.10.

AID AS — „Wilkołak” (USA)
— o 16, 18, 20; 14, 15JCII — 0 
14, 16, 18, 20.

DKAUGYSTE — „Skorpion" 
(USA) — o 1230, 1630, 2030. 
„Ber wyjścia" (USA) — o 14.20, 
1&20.

AUSZ8A — ..KJshen I Kaa- 
baja" (2 ode. Indie) '— o 1030,
13.30, 17.30, 20.30.

TEWYNE — Vldeoaala — 
„Termlnator-2" (2 ode., USA) — 
o 12, 14.30, 17, 1930.

PEBGALE — „Policjant X 
Beverly HlUs-2" (USA) — o U, 
13, 15, 17, 19, 21.

WIN GIS — „Pomsta w wyż­
szym łwiecte" (Chiny) — o
12.30, 14.30. 1630, 18.30, 20.30. 

TAIKA — I sala — „Brudne
tańce" (USA) — o 17. „Termi­
nator-1“ (USA) — o 12.40, 19. 
„Termlnator-2^ (USA) — o 14.40, 
21.

Vldeosałon — „Zwariowana 
poUcJa drogowa" (USA) — o
13.20, 20.30. „Zaginieni bez wie- 
fcI-3* (USA) — o 15.40. „Pół­
nocne wybrzete*- (USA) — o 
18.10.

T e l e w i z j a
WTOREK, 10 GRUDNIA 

WILNO

7.30 — Lekcja angielskiego.
7.45 — Na ddeń dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Uczy­
my się litewskiego. 8.30 — 01... 
OZ.. 03.... 9.00 — U Danutę.
9.50 — Stop — AJDSl 10.00 — 
Okno: nowości ze ówiata. 10.30
— Lekcja angielskiego. 16.45 — 
Lekcja angielskiego. 17.00 — 
Program CNN. 18.10 — Przegląd 
krajowy. 18.50 — Wiadomości 
wieczorne (ros.). 19.00 — Studio 
polskie. 19.10 — Przedmowa do 
historii Jadźw ingów . 19.50 — 
Słowo chrześcijanina. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Ko­
mentarz rządowy. 21.15 — Rek­
lama. 21.20 — Premiera duńskie­
go serialu „Monopol". Ode. L
22.05 — Państwo i obywatel.
23.20 — Wiadomości wieczorne.
23.35 — Postscriptum. 23.45 — 
Lekcja angielskiego.

W ARSZAW A

9.00 — Wiadomości poranne.
9.10 — „Dzień dobry**. 10.10 —■ 
„Domowe przedszkole**. 10.35 — 
„Gotowanie na ekranie** — ma­
gazyn kulinarny. 11.00 — ,4-al- 
ka" (4) — serial TP. 12.50 —• 
Wiadomości. 13.00—17.00 — Te­
lewizja edukacyjna. 18.15 — 
Tełeezpress. 18.35 — Narodziny 
firmy — program publicystycz­
ny. 19.00 — „Familijny album**
— amerykański kurs języka an­
gielskiego. 19.20 — W  Sejmie » 
Senacie. 19.35 — „Królik Bugs 
przedstawia*4 — serial anim. prod 
USA. 20.00 — Wywiad tygodnia.
20.15 — Dobranoc „Pif i Herku. 
les". 20.30 — Wiadomości. 21.10
— Film fabularny. 23.05 - -  „ABC 
ekonomii". 23.15 — „Sprawa dla 
reportera". 24.00 — Wiadomości

wieczorne. 0.20 — „Siódemka" 
w „Jedynce" — film dok. prod. 
francuskiej. 1.10 — Poezja na 
dobranoc.

; • MOSKW A I 
1:1 JiL.

6.30 — Poranek. 9.05 — Mu­
zyka w eterze. 9.35 — finrłrfiw 
dla fjbśeci (z lekcją francuskiego).
10.35 — Premiera TV filmu fab.
,pojechaliśmy, szefie**. 12.00 — 
TSN. 12.10 — Abecadło sposobu 
bycia: 13.45 — Tełemiit. 1430
— Hale targowe. 14.45 — Nowo­
ści giełdowe. 15.00 — TSN. 15.10
— Spotkanie z akademikiem N. 
Amosorwem w Ostankinie. 15.30
— TV serial „Zycie Don Kicho, 
ta i Sancho". Film IL Ode. 2.
16.45 — Kreskówka. 16.55 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.40
— Razem z mistrzami. 17.55 — 
Zatrzymał się, chwilo. 18.15 — 
Świat pasji. 18.30 — TSN. 18.45
— ProjekA-30. 19.15 — Telemost 
„Moskwa — Indianapolis". 19.35
— Premiera TV filmu fab. „Po­
jechaliśmy, szefie'*. 21.00 — Pro­
gram infonn. 21.35 ■— Na 170 
rocznicę urodzin N. Niekrasowa.
22.35 — Międzynarodowy 6-eta- 
powy wyścig kolarski. 23.35 — 
TSN. 23.50 — „Engagement" 
teatru „Plus".

M OSKW A n

8.00 — Gimnastyka - poranna.
8.15 — Język, francuski. 8.45 — 
Język francuski. 9.15 — Kres­
kówki. 9.45 — Program autor­
ski J. Nagibina. 10.45 — Film 
dok. 11.00 — Promocja czasopi­
sma „Dar1*. 12.00 — Czerwone i 
białe. 12.30 *»— „Anna w świą­
tyni". 13.00 .— I znowu opere­
tka. 13.40 — TV film dok. 14.00
— Kompozycja muzyczno - po­
etycka. 14.30 — Gimnastyka ryt­
miczna. 17.00 — Śpiewa Rafael 
Iljasow. 17.20 — Klub podróżni­
ków. 18.20 — Manifest czlowie-

Kalendarium Pogoda
* Wtorek (10JCH) jest 344 

dniem 1991 r. Do końca roku 21 
dni.

* Znak Zodiaku — Strzelec.
* Imieniny: Julii, Bogdana, Da. 

niela.
* Wschód Słońca 8.30, za­

chód — 15-53. Długość dnia 7
godz. 23 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 10 gru­
dnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów. Wiatr słaby. 
Temperatura 3—5 stopni mrozu.

W ciągu następnych dwóch 
AU krótkotrwałe opady. Tempe­
ratura w nocy 3—S surowi mro­
zu, w dzień od —4 do +1  sto­
pni.

IMPORT - EXPORT  
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOW E »  KAN «  

BIAŁYSTOK, UL. M ONIUSZKI 65/2 
tel/fax 754 -2 0 4

O FERUJ li W HURCIE 1 DETALU
WSZYSTKlli N( )W E ( )R A Z UŻYWANE C Ż £vC l I M I E N N E  

DO SA M O C H O D Ó W  FIRM  Z A C H O D N IC H  
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czy. 19.00 — Informator parla­
mentarny Rosji. 19.15 — TV 
przegląd „Daleki Wschód". 19.55
— Reklama. 20.00 — Wieści.
20.20 — Dobranocka. 20.35 — 
Specjalny imormator komercyjny.
20.45 — Proszę o głos. 20.55 — 
Program rozrywkowy. 21.55 — 
Bez retuszu. 22.55 — Reklama.
23.00 — Wieści. 23.20 — Furgon 
teatralny. 0.05 — Program roz­
rywkowy.

ŚRODA, 11 GRUDNIA

'Wil n o

7.30 i— Lekcja angielskiego.
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 — 
Nasze miasteczka. 9.10 — Nasz 
język. 9.40 — Program ukraiński.

1 10.05 — Okno: nowości ze świa­
ta. 10.30, 16.45 — Lekcja angiel­
skiego. 17.00 — Program CNN.
18.00 Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd krajowy. 18.50 — Wia­
domości wieczorne (ros.). 19.00
— Studio polskie. 19.10 — Fala 
odrodzenia. 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 Pa­
norama. 21.00 — Studio państ­
wowe. 22.00 — Reklama. 22.05
— Wieczór muzyk*. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 — Lekcja an­
gielskiego.

WARSZAWA

9.00 — Wiadomości poranne.
9.10 — „Dzień dobry**. 10.10 — 
„Domowe przedszkole". 10.35 — 
„Giełda pracy — giełdą szans".
11.05 — „Dynastia** — serial 
prod. USA. 12.50 -— Wiadomoś­
ci. 13.00—17.00 — Telewizja e- 

dukacyjna. 18.15 — Teleexpress.
18.35 — Bóg, diabeł i demony — 
reportaż z Muzeum Śląskiego w 
Katowicach. 18.55 — „Klinika 
zdrowego człowieka". 19.15 — 
„Świat w oczach Lema". 19.30 .
„Rewizja nadzwyczajna". 19.55
— „Zielona Italia". 20.15 — Dob­
ranoc. „Radkowe radości". 20.30
— Wiadomości. 21.10 — „Dyna­
stia" — serial prod. USA. 22.05
— „ABC ekonomii". 22.10 — 
Studio temat. 22^5 — Puchar 
Europy w piłce nożnej. 23.40 — 
Wiadomości wieczorne. 0.35 — 
„Lenin na dobranoc" — „Lenin 
i wartownik".

MOSKW A I

6.30 j e  Poranek. 9.05 — Dzie­
cięcy klub muzyczny. 9.50 — 
Razem z mistrzami. 10.05 — TV 
film dok. 10.35 — FHm fab. „Pre- 
sumpcja niewinności". 12.00 —

KTO
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TSN. 12.10 -  Co? o, 
dy? 13 JO — Zapiać I
— A«encja. ekonom I
— Nołe*. 1125 — h? I
— ts n . i5.io -  Sr. I 
15.40 — TV sertjj t  E 
Kichota 1  Sancho". F4  B
3. 16.50 -  P. Caj, 
„Marsz słowiaaski“. 
Godrina dla dzieci (:* 
gieHdejo''. 18.00 - 1 
dzenia, 18.30 — TSN 
Świat paaji. 1 9 .0 0 . 
UEFA w piłce noteej. | 
lu. „Dynamo" (M| 
„Gent" (Belgia), 213 
dok. 22.15 — JaMl 
Wszystkie gwiazdy.
UOtt. 0.05 — TVoTV,

Wyrazy g^Mk* 
cznda KrystyMe I 
WICZ z powoda «  
chan ego Ojca iii* 
kladowcy Studia 
Polskiej.

DO W IA D O M O ŚCI TYCH WSZYSTKICH, 
RZY SZUKAJĄ M OŻLIW OŚCI JAK NAJKOI 
S T N IE JSZ E G O  ZASTOSOWANIA SWYCH 
KOW INW ESTYCYJNYCH

Dom
gff lP l ,
pomoże państwu staes
jednym  |  w łaścicieli (akcjonariuszy) 
nej nieruchom ości, a  w razie potrzeby, 
upłynnić czeki.

Spieszcie, zanim  nie zostały jeszcze wj®" 
ne na jbardz iej sprzyjające  możliwości.

N asz telefon w  W ilnie 63-88-11.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe) 1 Rządu Re­
publiki Litewskie). Ukazuje się 
od 1 llpca 1053 r.

Nasz adres; 2019, Wilno, 
■L Laiswes 00.
Indeks 07210 
Cena 40 kop.
Zam. 002
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

TELEFONY: Redaktor — 42-70-01, xast^)cy redaktora —  
42-70-04, 42-70-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-70-40, sekre­
tariat — 42-70-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-70-04, szkolni­
ctwa 1 młodzieży — 42-70-73, 42-00-88, żyda politycznego — 
42-78-01, życia wsi — 42-70-88, 42-78-00, stołeczny oraz aktual­
ności — 42-70-77, handlu, usług i komunikacji — 42-70-58, lite­
ratury i sztuki — 42-70-88, felietonów I sportu —  42-00-83, lls- 
t6w — 42-00-05, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.
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